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Z tych ostatnich zasługuje przedewszystkiem 
nu wzmiankę znana skandaliczna sprawa między 
Cavallottijm a Crispi'm. Izba karna trybunału 
sądowego w Rzymie odrzuciła oskarżenie, wnie- 
sione przez Cavallotti'ego przeciw Crispi'emu 0 


patrzony w zaufanie reprezentanta narodu i w 
rozległe pełnomocnictwo, użyczone przez ciało 
prawodawcze, może on do penownego terminu 
zebrania się parlamentu spokojnie prowadzić da- 


dagogów Galicjap, którzy nie umieją mówić po 
rosyjsku jak należy. Polak-gimnazjasta słyszy 
język rosyjski tylko w murach gimnazjum; na- 
turalnie ucząc się u podobnych nauczycieli ni- 
gdy porządnie po rosyjsku mówić nie będzie. 


teligencji i uczącej się młodzieży. 

nocy w restauracji Miedwiediewa przy 
ulicy Kołontajewskiej aresztowano z górą 70 
osób. Zabrano kilka tysięcy broszur i proklama- 
cyj, a także hektograf. Restaurator Miedwiediew, 


mieckiej. Prasa zajmowała się świeżo artykułem 
Figara paryskiego, omawiającym również kwe- 
stję lotaryngsko alzacką, otóż i my wyjdziemy 
przy wywodach naszych od niektórych szczegó- 
łów, umieszczonych w artykule dziennika bulwa- 


gejed 
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zbrodnię popełnioną przez członka rady koron- 
nej, i w tej mierze izba karna powołuje się na 
orzeczenie trybunału kasacyjnego, który sprawę 
Giollitti'ego odesłał do parlamentu jako do in- 
stancji właściwej. Bardziej wtajemniczeni i — 
powiedzmy otwarciej — bardziej z Crispim za- 
przyjaźnieni zapewniają, że izba karna, mimo 
tych zarzutów formalnych, dotyczących niekom- 
petencji, badała materjał dowodowy, dostarczony 
przez Cavallotti'ego, i doszła do przekonania, że 
jest on pod każdem względem nie wystarczający, 
że oskarżenie nie jest następstwem naruszonego 


rych już niejednokrotnie zdawaliśmy sprawę, za- 
znaczając W nich brak faktów konkretnych. 
Tak i teraz mamy przed sobą „szósty“ list 
z Warszawy, a w nim „pochwałę“ dla Rusinów 
naszych, naturalnie „pochwałę* w ujemnem tego 
słowa znaczeniu. Nie wdając się w ocenianie 
wartości tych korespondencyj, uważamy je- 
dnak za stosowne podać ostatnią przynajmniej 
w streszczeniu do wiadomości naszych czytel- 
ników. 

Z początku więc ubolewają Moskowskija 
Wiedomosti nad położeniem „bez wyjścia* Rusi- 


su zaczęły umieszczać listy z Warszawy, z któ- 
1 
| 


mówi w narzeczu galicyjskiem, zmieszanem ze 
słowami polskiemi. fusskich 4 rdzennych guber- 
nij jest tutaj mało. Trudno zaprzeczać, że dla 
zwykłego człowieka, niewtajemniezonego w etno- 
graficzne i filologiczne odcienia, duchowny 
prawosławny, nie umiejący mówić po rosyjsku 
jest zjawiskiem niepojętem i rezultaty mianowa: 
nia takich duchownych wcale nie są korzystne 
dla sprawy rosyjskiej na kresach. Prosty czło- 
wiek rosyjski nie potrzebuje podtrzymywania w 
nim ducha czysto-rosyjskiego, szczególnie jeżeli nie 
jest żonatyyz Polką. Cerkiew może tutaj zrobić 


szkody nie przyniesie, tam dzieci nie od- 


Aresztowani są Rosjanami i żydami. Pola- 
ków między nimi nie ma w ogóle. U fotografa 
Grabieża zdjęto fotografję z 30 osób, należących 
do inteligencji. Reszta aresztowanych — jak jaż 
wyżej powiedziałem — składa się przeważnie z 
robotników. 

Niezadowolenie i rozdrażnienie między klasą 
robotniczą jest w skutek tego ogromne. Wypo- 
wiadają oni to otwarcie, nie krępując się niczem. 
Aresztowania te przysporzyły rządowi setki nie- 
zadowolonych, między którymi wielu jest takich, 
którzy przed paru tygodniami byli najl ojalniej- 


wobec Lotaryńczyków nie mające w szkole po- 
wodzenia skutkiem trudności pedagogicznych, są 
krzywdą wołającą codziennie o pomstę do nie- 
ba". Tak brzmi zdań kilka, wyjętych z artykułu 
Figara. 

Bórsenzeitung odpowiada na to ze swego 
stanowiska : 

„Zapewne nikomu we Francji nie jest tajne, 
że propozycja Figara, aby Metz i Lotaryngję 
jako zadatek pokoju i przymierza zwrócić Fran 
cji, w Niemczech znajdzie tylko uśmiech po- 
błażliwy. Znajdsie się jednak wielu, którzy słu- 
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szące sceny, a przez całą sesję snuły się jak bn ego na polskich kresach galicyjsko- scowej administracji niemal nieograniczone pra: cjalnego Schwabacha udział. wziął nie mał życzenie mieszkańców Strasburga, by otrzymać 
nić złowroga, nie mogły jednak zachwiać stano- ` ruskiego russy fi kacyj nego smie- | wo zsyłek. Dla Odesy na „ochronę* rząd asy- | przy „gryndowaniu antipolskiego „Landbanku”, garnizon huzarów. Przeciwnie zdradza się w tem = 
wiska Crispiego. Ponieważ zaś Crispi jest pier- | cia. Należy tylko przejrzeć chociażby Pamia- | gnuje rocznie z górą 100.000 rs  Żandarmerja, | podaje ciekawe pod względem społecznym i na- | zamiłowanie w stosunkach, które panowały <= 
wszorzędnym mistrzem dyplomacji, więc też wy- | tnuju kniżku warszawskawo uczebnawo okruga. | prócz nagród pieniężnych, crderów i szybkich rodowym szczegóły, o roli odgrywanej wobeg | w Strasburgu przed okupacją niemiecką, bo => 
zyskując zręcznie błędy opozycji, zdołał wpoić | (Pamiętnik warszawskiego okręgu naukowego), awansów służbowych, pobiera potrójną pensję. | usiłowań germanizacyjnych rządu przez arysto- | Strasburg za czasów francuskich zawsze miewał 
w parlament i w naród włoski przekonanie, że | aby zobaczyć, jaki znaczny procent urzędników Nic więc dziwnego, że. chciałaby stan ten wy- | krację w Alzacji i Lotaryngii. w garnizonie swym pułk huzarów. Wątpliwy to SN 
dobro państwa jest $ciśle spojone z jego „osobą i | oświaty stanowią różni pp. Sin-wicze, Te-wicze jątkowy jak najdłużej , utrzymać. Jedynym Rocznica. wojny francuskiej wywołuje dziś | więc w każdym razie dowód postępów sympatyj 
że jego nieprzyjaciele 84 zarazem nieprzyjaciółmi | i t. d. ur" x środkiem do tego służy jej utrzymywanie rządu | w prasie całej reminiscencje, a wspomniany or- niemieckich , ; 
(, porządku w państwie, a stanowisko i powodzenie Ol niejakiegoś czasa napływ Gaulicjan do | w tem przekonaniu, że propaganda socjalisty- | gan giełdowy, reprezentujący odcień szowinisty= Natomiast w Lotaryngji wiele zdarza się 
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języka, w którą stronę udać się dalej, ażeby się 
z hajdamackim oddziałem nie spotkać. 

„, Hordij powoli, rozdzieliwszy swój oddział na 
kilka części, aby na ruch ten uwagi nie zwrócić, 
a w danym razie nadać mu charakter przypad- 
kowości, wszedł do lasów tetyjowskich i woło- 

arskich i porozumiewając się z rozproszonemi 
oddziałkami, szedł gęszczem puszcz, ciąznących 
się nad Rosią. Z kupą swoją nie wychylał się po 
za brzegi lasu, bojąc się zaalarmować załogę 
jakiego miasteczka. 


reszcie spuścili się do szerokiej doliny nad Rosią 
i doliną ową jechali. Z prawej strony i naprze- 
ciwko, szumiały lasy sosnowe i dębowe, na lewo 
rzeka w zielonej opasce tataraków j miasteczko. 
Hnatko zatrzymał się chwilkę i po okolicy roz- 
glądał się. Wpatrzywszy się przed siebie, ujrzał 
błękitnawą smugę dymu, unoszącą się pod nad 
lasem. 

— (óż to, prom widać? — ktoś spytał. 

Hnatko w dym nad lasem patrzył. 

— Pewnie prom — rzekł — widzę dym... 


nie wiem. Ot, pytajcie u żyda, co prom dzier- 
żawi, on pędza światami... 

Podjechali do promu właśnie w chwili, 
kiedy żyd-arendarz, trzymający prom wołodarski 
dzierżawą, wołał na przewożnika, stojącego 
przy windzie, aby ją posmarował, bo prom 
ruszy. Koło pomostu, przed promem, czekało 
na kolej kilka wozów chłopskich, a obok kar- 
czemki kosz węgli. 

Arendarz spostrzegłszy konnych i uzbro- 
jonych ludzi, przełąkł się, zbladł jak chusta, ale 


| Z Z ZZ O ZA 
— A co to za kosz z węglami — spyta 
gospodarza. 
Żyd zbiadł jak kreda. 
I 
l 


— Kosz? Albo ja wiem.. Żyd jakiś przy- 
jechał... jeszcze do świtu przeprawił się do mia- 
steczka i dotąd nie wrócił... 

— A zkąd żyd? — nagabywał Hnatko. 

— Albo ja wiem... przyjezdny jakiś... 

Żyd drżał s przestrachu.. i coraz Ściślej 
wypytywany, coraz bardziej plątał się w odpo- 
wiedsiach. 


kzt od Pujo.J mpO 


Awslnucyśm UMmOJd g emo? 


(Ciąg dalszy.) Sród takich ostrożności, stanęli małym obo- może tam być i sadyba. R nie tracąc miny, zbliżył się do Hnatka i pokor- — Łbesz, wiaro sobacza | — huknął Hnatko Y? 
Hordij zostawił dziewczynę uspokojoną nieco | zem nad brodami stawów między Łobaczowem, Wszyscy w tę stronę spojrzeli i w miłczeniu nie przed całą gromadką jarmułkę pochylił. — gadaj prawdę, bo cię jak barana zwiążę i do o 
a w tym czasie kiedy w domu wypadek i za- | a Wołodarką na nocleg. Nazajutrz rano Hordij | konie skierowali. Jakoż za dobrą chwilę, widać — A panowie do Wołodarki ? wody rzucę. | m 
zdrość Handzi rozdmuchiwały przygasle nieco wysłał Hnatka Hołego i kilku sprytniejszych było z pomiędzy drzew prom stojący przy brzegu, z Do Wołodarki.. — odrzekł Hnatko. . — Panie kozak, pany kozaki, czyż ja mogę sk 
zarzewia milości, posuwał się powoli z oddział. towarzyszów, aby się dowiedzieli, którędy przez który trakt łączył z Wołodarką, a nieco dalej Żyd z miny jeźdźców, z mowy, z odpowiedzi | wiedzieć, kto jeździ i dokąd? rm 
kiem swoim mało co więcej, jak 300 koni, jara- moczary leśne przejść można najbezpieczniej. | =® skraju lasu, osady rybackie. zmiarkował, że coś złego się Święci. 37 Wykręty arendarza, zniknięcie gospodarza =. 
| mi i czaharami Hamańskich stepów ku granicom | W około była dzika puszcza leśna, rozścielona .— Wszystko dobrze — rzekł Hnatko i po- — Zaraz prom pójdzie.. Odwrócił się i | od koni z koszem węgli, wydało się Hanatkowi 
Podola. Każdy ruch Hordija śledził z karczemki | wzdłaż piasczystego wybrzeła Rosi. Oddziałek woli ku osadom rybackim podążali, | poklepał patynkami do karczemki. Za nim po- | rzeczą podejrzaną. Gdyby to był podróżny sumienny gam 
$ na piasezystem wzgórza nad Siekierną Orun, | Hnatka jechał wybrzeżem Rosi i rozglądano się bi AE promie, z obu stron jego, widać | szedł Hnatko i dwóch innych towarzyszy po- | i uczciwy człowiek, nie miał by potrzeby cho- = 
| który, porozumiawszy 54 z Calińskim, w myśl do koła, czy gdzie nie dostrzegą osady rybackiej, cą a sł ubogich chatek nad brzegiem. Jedna | dróży, Hnatko zastąpił drogę żydowi. wać się, Bóg wie gdzie. „są 
żądania jw. regimentarzń o dawnej swojej se- | aby zasięgnąć języka i wiadomości, także kupić | 7 EA sta ad RO z ubocza, „Da  piasczystym Ti Słachaj-no, parszywa brodo, są tu La- — (ładaj prawdę parchaczu r La wrzasnął in 
dziby powrócił, ażeby ruchy hajdamackie obser- | pieco Pożywienia; ale zdawało się, że puszcza Wo Each nad Kosią; obok niej na karłowatych | chy blisko? , Hoatko — z za stołu się porwał i wyciągając z È 
3) wować i sprawę o nich zdawać. Z tem zada: była głncha i niezamieszkała, — nigdzie żywego raa icd ORLY LA E p siecie rybackie, Żyd uśmiechnął się pochlebnie. za pasa pistolet, do piersi żydowi przyłożył. 
4 niem, która miało zabezpieczyć *wietną przyszłość | qucha napotkać nie mogli. Dzikie brzegi Rosi | ê Radia ły tatarakiem kołysząca się duszchubka — Nu? A oni nam na co? Nam chwała Korzystając z zamieszania, żyd przez ctwar- < 
ł jemu i jego rodzinie, łączyła sę Jozcze potrze. | porosłe tatarakiem i trzciną, rozlewały się sze: PH T mownie, że w chacie rybak mie- | Bogu bez nich dobrze... te drzwi wymknął się na podwórze z zamiarem 2 
f ba uregulowania własnych interesów. Siedział | roką zwierciadlaną powierzchnią wody, po nad sę my A Cha jeźdźcy z Hnatkiem na czele, Fnatko głową kiwnął znacząco. acieczki lub schowania się, ale Hnatko tuz za © 2 
| więc Orun całą zimę w zes i naj | którą unosiły się jeszcze opary Sa z 4; podjechali AR, y. PR 4 A> Słachajł ty się nie wybrechuj! Nie | drwiami za kołnierz go złapał i wstrząsnął tak 52 
| drobniejszy szczegół i objaw ludowych ruchów drugiej stronie widać było miasteczko na pagórku `“ Przyjezdni jeszcze z Konia nie zsiedli, kiedy kiwaj ogonem jak lis... mów prawdę... silnie, że żyd na kolana upadł. M. > 
Ą notował. z j pozłacany krzyż kościoła, migocący po nad | * chaty, schylając się, wysunęła się postać „, Żyd przestraszony oddychał konwalsyjnie, — Gwałt, gwałt! — wrzeszczał — ratujcie! $ = 
i Cieszył się niewypowiedzianie, M Sado szaremi słomianemi dachami sadyb mieszczań | zgarbiona i den? — spytał Hnatk jak koń dychawiczny. | i : ratujcie | — wołał do stojących przy wozach 2. m 
4 żenia i uwagi jego prawdziwemi były» = ei skich i czerwoną dachówką żydowskich mie- — Ty, co za jeden spytał Hnatko. . — Nie wierzycie mnie, to się ludzi spytaj- į kilku chłopów. pw 4 © 
4 dowiedział nareszcie, że Hordij w step Pow szkań. Ktoś poznał miasteczko. — Stawu pilnuje... cie... Bóg wie, od kiedy nikt tu Lacha nie wi- Chłopi stali obojętnie z rozkraczonemi noga- © 2 
i$ że Czarnym szlakiem wyruszyli | SIozowiki, — To Wołodarka | — Panom służysz ? dział... Ja do wojny się nie mieszam, spokojnie | mi o batożyska oparci i żaden na pomoc żydowi © Z 
i a okolica Moszen i Czerkas wyludniła 819 zupeł- k... . Wołódokk dż dalei — A komuż? AM żyję i na kawałek chleba pracuję... ani myślał się ruszyć. aks 
=== mie. Zacierał ręce z radości. W tydzień ożójje sę. — Tuż. arka! Jedźmy dalej — -- A po chatkach kto siedzi? è , „Hnatko odszedł nieco na stronę i z chłopa- — Oto krzyczy — rzekł jeden — i na są: o 7" 
po wyjściu oddziału Hordija, znowu wóz Z k Jedżmy... - kilka a: — Tacy jak ja.. kto robić nie zduża, | mi jadącymi do Wołodarki, rozmawiać począł. | dny dzień tak w bóżnicy nie wrzeszczy ! a 
glem wyładował i w podróż do Niemirowa ruszy”. Oddziałek z Kilku koni, na czele Hnatka, 


Ostrożność kazała mu unikać dróg więcej Uczę” 


szczanych i wolał nakładać drogi A zatrzymywać 
pię w miasteoskach, ażeby u żydków zasięgnąć 


skierował się od Rosi na prawo i spory kawał 
Czasu jechał karłowatym sosnowym lasem, roz- 
siadłym na ruchomej piaszczystej ziemi, ak na- 


temu każą na starość ryby dla żydów na sza- 
bas łapać... 

— A co tu słychać, stary ? 

— (Qicho.. nigdzie nie chadzę — taj nie 


Widocznie, rozmowa zadowolniła jego ciekawość, 
bo wróciwszy, kazał i sobie i towarzyszom dać 


po kuflu piwa i za stołem z całą swobodą usiadł 


i przez okienko patrzył. 


— Niechaj krzyczy, niewierna dusza! 
(Ciąg dalssy nastąpi), 


ZARZĄD WiEDENSS.EGO MAGAZYNU 
we Lwowie, plac Kapitulny llezba 3. 


„AU LOUVRE" 


i, koronek, wstążek, 


dziecinnej 


aksamitów,i towarów jedwabnych, 


mów, negliżów,ł parasolek i purasoli, kapeluszów damskich, 


, jako- bielizny męskiej, damskiej: i 
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łaty. 


lasowych 
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merji, braz dla pp, właścicieli dóbr, ksi 
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objawów, które powierzchownego spostrzegacza 
skłonią do przypuszczeń zupełnie mylnych. Nie 
ulega bynajmniej wątpliwości, że do dziś dnia 
Lotaryngja we wszystkich warstwach ludności 
jest więcej francuską, aniżeli Alzacja. Zdarzają 
się dotąd wypadki, że zbogacony pod rządem 
niemieckim  Lotaryngczyk opuszcza strony ro- 
dzinne i udaje się do Nancy albo innego miasta 
francu-kiego. Dotąd jeszcze w Metzu i okolicy 
kilka wielkich domów świeci pustką i razi prze- 
chodnia zapuszczonemi okiennicami, ponieważ 
majętni ich właściciele, wyniósłszy się do Fran- 
cji, nie wydzierżawiają ich Niemcom. Mimo to 
dłngoletnia obserwacja utwierdziła nas w prze- 
konaniu, że objawom tym mniejsze trzeba przy- 
pisywać znaczenie. Prąd emigracji niemieckiej 
szerszem popłynął korytem do Lotaryngji, ani- 
żeli do Alzacji. Właśnie arystokracji, czyli tak 
zwanych notabli, nie ma w Lotaryngji, a nato- 
miast drobny właściciel niernchomości miejskiej 
lub wiejskiej i rzemieślnik zadowolony jest ze 
rządów niemieckich Brak mu tej odporności, 
jaką się odznacza Alzatczyk. Notable stanęli na 
zawadzie w Alzacji, aby rząd niemiecki osiągnął 
to, co było można osiągnąć. Jeżeli Figaro mnie- 
ma, że w Alzacji ludność życzy sobie oddziel- 
nego republikańskiego ustroju na kształt unji 
szwajcarskiej, to podnieść trzeba, że myśl ta 
spełnioną być nie może i że przeważna część 
arystokracji alzackiejj mimo okolicznościowych 
zapewnień, w razie wyboru między rządami 
francuskiemi a niemieckiemi zgodzi się bezwa- 
runkowo na alternatywę powrotu pod panowanie 
francuskie. Właśnie w stosunkn do arystokracji 
miejscowej, do notabli alzackich, administracja 
niemiecka, ze względu na zasadę germanizacji, 
ogromne popełniła błędy. Dwudziestoletnia era 
silnej pięści i wybitnego talentu administracyj- 
nego Móllera byłaby stosunkom alzackim od- 
mienny nadała obrót. Lecz — niestety — to, co 
krótka działalność administracyjna uczyniła do- 
brego przeciw notablom, popsuła znowu do 
szczętu era Mantenfda. O tem, co dzisiejszy 
karclerz książę Hohenlohe zdziałał jako namie 
stnik w Alzacji w kiernaku poskromienia wpły- 
wów notabli, nie będziemy sądu naszego wypo- 
wiadali. Wedłag naszego zdania, o wiele pomyśl- 
niejszych rezultatów doczekano się w Lotaryn- 
gji, aniżeli w Alzacji, i wytłumaczenie tak po- 
cieszającego dla germanizacji objawu znajdujemy 
w tem, że w Lotarynyji brak jest arystokracji 
i notabli.“ 


Dalsze rewelacje o przymierzu 
Francji z Rosją. 

Paryski Figaro wraca ponównie do sprawy 
francusko-rosyjskiego przymierza i przyznaje, że 
nie zgłębił do gruntu tajemnicy politycznej przy- 
mierza, ale że może zapewnić o prawdziwości 
następujących szczegółów : W lecie 1891 roku 
na krótko po uroczystościach w Kronsztadzie 
francuski ambasador Laboulaye zaproszony 
został przez Giersa na konferencję. Ustano- 
wiono wtedy zasady przymierza. Chodziło o wy- 
szukanie formy, w którejby można sankcjocować 
pisemnie porozumienie obu rządów. Oba rządy 
wyraziły pogląd, że nie potrzeba zawierać for- 
malnego, regularnego, szczegółowego traktato 
Zgodzono się na to, że konwencja wojsko- 
wa wystarczy, na razie jednak nie podpisywano 
niezego. Car chciał zawiadomić ambasadora Moh- 
renheima o tych tajnych rokowaniach i po- 
wołał go spiesznie do siebie. Baron Mohrenheim 
bawił wówczas na willegjaturze w  Canterets; 
wezwanie cara oszołomiło go, ponieważ mniemał, 
że tn chodzi o jego odwołanie. Przejeżdżając 
przez Paryż zwierzył się ze swojemi przypu 
szczeniami przed ministrem spraw zagranicznych 
Ribotem, który go uspokoił i poinformował o 
właściwym cela jego podróży. Po powrocie z Pe- 
tersburga baron Mohrenheim był już wtajemni- 
czony w zamiary cara i wiedział, w jaki sposób 
ma je popierać. Wkrótca potem „prze,sżdżał Giers 
przez Paryż i konferował z Ribotem i Freycine- 
tem. Wreszcie przybył także i jenerał Obrn- 
cze w, który wszedł w porozumienie z rządem 
francuskim i wraz » delegowanym przez rząd 
jenerałem Miribeiem ułożył podstawy konwencji 
wojskowej 4 gb 

Figaro oświadcza, że treści konwencji nie 
może wyjawić; że jednak ona istnieje, jest to 
fakt niezaprzeczony Są powody, które pozwalają 
przypuszczać, że ta konwencja zastępuje przy- 
mierze i stawia zasadę wzajemności w obowiąz- 
kowej ineterwencji, w razie gdyby jeden z nich 
był stroną zaczepiającą. Figaro z jak najwięk- 
szą dokładnością twierdzi. że konwencja podpi- 
saną została właśnie wtedy, kiedy Carnot został 

keea 
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ZMIJA. 


NOWELA. - 
= J. Torrunda. 


(Ciąg dalszy.) 


Ernest unikał spoglądania na nią. Wziuł 
znowu gazetę do ręki, a jakiś artykulik wpadł 
mu nagłe w oczy. 


| 


Z 


— (cóś nadzwyczajnego — rzekł wzbarzo- 


ny - „Kobieta przed sądem“. Znowu dama 
z wyższego towarzystwa, żona jakiegoś inspe: 
ktora, pociągnięta do odpowiedzialności sądowej 
za publiczne zelżenie kupca. Posłnchaj tylko, 
Klaruniu. 

Biedna kobieta siedziała jak na rozpało- 
nych węglach. Musiała wysłachać, nie mra- 
gnąwszy okiem, jak jej mąż mówił o tym wy- 
padka w ostrych wyrażeniach. Chęć w niej 
powstała zamknąć mu usta i zawołać : 

— Zam'lez, obwiniając  tamtę, 
swoją żonę | 


dręczysz 


Z ust jej nie wyrwało się jednak ani jedno 


słowo. Z ściśniętem sercem i drzącemi rękami, 


zupełnie mechanicznie, liczyła ściegi swojej 
robótki. s | 
Zapukano do drzwi; weszła kucharka z p 


pocztą. Pomoc siostry Walerji była konieczną 
tylko w necy, we dnie zastępowała ją poko- 
jówka. mimo to jednak stara kacharka kilka 
razy dziennie zaglądała do pokoju chorego. Gdy 
jej się coś nie podobało, bez ceremonji dawała 
wyraz swemu niezadowoleniu, wypytywała się 
o rozkazy państwa co do obiadu i bezustannie 
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turalną białość i delikatność. Twara dziubata i piegowata 
zostariie całkiem odówieżcuą i odmłodzoną. 
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zamordowany, tak, iż Casimir-Perierowi przypadł 
w udziałe zaszczyt położenia nazwiska swego 
pod traktatem, który nadał fraacusko-rosyjskie- 
mu przymierzn definitywaą formę. 


Ruch przedwyborczy. 


Otrzymujemy następujące pismo : 

„Z polecenia komitetu centralnego, zapra 
szamy wyborców większej własności byłego ob- 
wodu tarnopolskiego na zgromadzenie, ce- 
lem utworzenia komitetu i wyborn delegata, 
na dzień 19. sierpnia b. r. o godzinie 3. po połu- 
dniu w sali rady powiatowej w Tarnopolr. 

Szczęsny Koziebrodzki. Juljusa Korytowski. 

Tymon Morawski. Michał Garapich.* 


Wydział politycznego rnskiego towarzystwa 
w Horodence zwołuje swoich członków na 
zgromadzenie do Horodenki na dzień 17. bm. do 
kancelarji adwokata dr. | Okuniewskiego. 


Purtja moskalofilska wydała w instytucie 
stanropigijskia broszurę p. t. „O wyborach do 
sejmu i jsk trzeba postępowaó6, aby włościanom 
było lepiej.* 

* 

Z przemyskiego donoszą do Dila, iż 
Rusini nie posiadają tam żadnej organizacji, księ- 
ża zdają się na włościan, a włościanie na księ- 
ży. Strona polska wysuwa w pow. sądowym 
przemyślańskim kandydaturę młodego p. Wy 
branowskiego, w gliniańskim hr. Potulie- 
kiego. Jak twierdzą, miał hr. Roman Po to- 
cki oświadczyć, iż on będzie kandydował w po- 
wiecie przemyślańskim. 

Ed 


Otrzymujemy następujące pismo: Upowa- 
żniony przez centralny komitet wyborczy do 
wzięcia inicjatywy, zapraszam szanownych wy- 
borców z większych posiadłości b. obwodu 
czortkowskiego na zgromadzenie miasta 
Czortkowa. na dzień 19. sierpnia 1895 godz. 12. 
w południe, w sali rady powiatowej w celu za- 
wiązania okręgowego komitetu wyborczego i dal- 
szych czynności  Śtomisław Rudrof, prezes rady 
pow. czortkowskiej. 


KRONIKA. 


o fundacji 


Pamigtaļmy imienia Tadeusza 


Kościuszki. > 

Kalendarz. Czwartek (15.): Wniebowzięcie 
Najświętszej Marji Panoy. Wschód słońca o godzi- 
nie 5. minat 1, zachód ogodzinie 7. minut 4. 

Pogrzeb ś. p. Adolfa Geistlenera, radcy dworu 
w dyrekcji skarbu, zmarłego w Saleburgu, odbędzie 
się we Lwowie dzisiaj we czwartek o godzinie 5. po 
południu z głównego dworca kolei państwowych, na 
cmentarz Łyczakowski. 


Losowanie sędziów przysięgłych. Na czwartą 
kadencję sędziów przysięgłych, która się rozpoczyna 
w lwowskim sądzie karnym dnia 3. września, wylo- 
sowani zostali jako przysięgli główni: dr. WŁ. Ze- 
jączkowski, Julian Strzelecki, ks. Juljan Puzyna, Jan 
Grolle, Fr.-Kalinowski, Wład. Żeńczak, Ferd. Pietsch, 
Feliks Doliński, Piotr Szczepański, Arnold Rappaport, 
Zygmunt Sułkowski, Jan Móller, Henryk Blumenfeld, 
Grzegorz Ziembicki, dr. Marjan Lewakowski, Jakób 
Sokal, Antoni Kunicki, Aleks. Bieniecki, Ludwik 
Bieńkowski, Juljan Dąbrowski, Edward Marynowski, 
Henryk Bauer, Wł, Rojeski, St. Niezabitowski, Jan 
Gottsonner. Aleks. Lewakowski, Edward Linschaid, 
Jan Karasiński, dr. Józef Pressen, Adolf Blumenfeld, 
Stan. Chołoniewski, Wacław  Domaszewski, Albert 
Sakowron, Paweł Piątkowski, Józef Mali, Ignacy 
Drechsler. Jako zast:pey przysięgłych: dr. Rcbert 
Czajkowski, Aron Mehrer, dr. Dawid Hellman, Hon- 
ryk Bogdanowicz, Emil Turasiewicz, Fr. Wiesner, 
Alfred Hołyński, dr. Jan Sawczyński, dr. Fr. 
Fuchs. j 

Misnowan'a. Minister spraw wewnętrznych po- 
wołał starszego inżyniera Romana Ingardena z Kra- 
kowa, do służby w ministerstwie spraw wewnę 
trznych. 

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł adjunktów 
budownictwa: Władysława Sroczyńskiego z Brzeżan 
do Niska, Szymona Faustyna Pruszyńskiego z Niska 
do Krukowa, a praktykanta budownictwa Barucha 
Marka Zangera ze Lwowa do Brzeżan. 

Z krajowej rady szkolnej. Rada szkolna u- 
chwaliła na posiedzeniu z dnia 9. sierpnia b. r.: 

Zamianować nauczycielami w szkołach ludo 
wych : Stanisława Śliwińskiego starszym nauczycielem 
5 klasowej szkoły w Sądowej Wiszni; Sarę Fischma 


przekonywała ich, że należy słnchać doktora, 
aby przynajmniej wyzdrowieć na Wielkanoc. 
ołożyła listy przed panem i rzekła: 

Nic porządnego — tylko ogłoszenia i 
azety. Ale co ja to jeszcze chciałam powie- 
zieć ? Aha! Co zrobić z gołębiami ? Może pan 

ma na nie apetyt? Pani, to w ogóle nie nie je, 
trzeba pewnie będzie przynieść jej z restauracji 
coś niezwykłego. Co pani na to powie ? 

Klara szybko wydała polecenie, wśród ga- 
zet zauważyła bowiem list z msrką miejską i 
kiedy wyciągnęła po niego rękę, serce jej strasznie 
zabiło 

Kucharka wyszła, 
na pania, która zmieniła się w jednej 
i podeszła ku oknu. 

Sonnenthal pisał krótko i w tonie urzędo- 
wym; starał się uspokoić swą  trwożliwą 
klientkę, kończąc list pozdrowieniem dla nie- 
znancgo mu dotąd męża Klary. Klara przeczy- 
tała list kilka razy. aż nareszcie zrozumiała jego 
treść. Tak, adwokat widzi wszystko w innem 
świetle. On co dnia bywa w sądzie i przy- 
puszcza, że wszyscy inni powiani z taką samą 
zimną krwią zapatrywać się na to, jak i on. 
Chociażby jednak mówił przez cały dzień, 
nie wybawi jej mimo to od strachu. 

Papier szeleściał w drzących rękach Klary, 
Ernest słyszał to dokładnie, słyszał nawet ury- 
wany oddech żony. Owładnął nim ogromny nie 
okój. Co ona przed nim ukrywa? Chciał się 
podnieść, aby na nią spojrzeć, był jednak za- 
nadto słabym i dla tego przywołał ją do siebie 
cichym głosem. 

Klara natychmiast podeszła do niego, zdą- 
żywszy schować list do kieszeni. 

— Od kogo otrzymałaś list, Klaro? - zapy* 
tał Ernest surowo. 


spojrzawszy zdziwiona 
chwili 
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Dziugałę nauczycielem w Małnowie; Jana Sidorowi- 
cza w Chorośnicy; Marję Marynowską młodszą nau- 
czycielką 5 klasowej szkoły w Bieczu; Helenę Wa- 
szkiewiczównę nauczycielką w Moszczenicy ; Stanisła- 
wę Pazdanowską nauczycielką starszą i Stanisławę 
Pawłowską nauczycielką młodszą 6-klasowej szkoły 
żeńskiej w Nowym Sączu; Piotra Budzińskiego star- 
szym nauczycielem  5-klasowej szkoły w Sądowej 
Wiszni; Jana Wychowańca nauczycielem kierującym 
2-klasowej szkoły w Wołczyńcu; Andrzeja Bolechew- 
skiego nauczycielem kierującym 2-klasowej szkoły 
w Rozwadowie; Aleksandra Demiańczuka nauczycie 
lem w Ostrowcu; Bogumiła Hostynka starszym nau- 
czycielem 6-klasowej szkoły męskiej w Przemyślu, 
Karolinę Klugównę młodszą nauczycielką 2 klasowej 
szkoły w Ciężkowicach; Antoninę Zwirnerównę star- 
szą nauczycielką 8-klasowej szkoły wydziałowej żeń- 
skiej w Bochni; Izydora Karpińskiego młodszym na- 
uczycielem 6-klascwej szkoły męskiej w Wadowicach ; 
Teklę Borowiecką starszą nauczycielką 5-klasowej 
szkoły żeńskiej w Chrzanowie; Feliksa Taroniego na- 
uczycielem kierującym 2 klasowej szkoły w Gaju; 
Franciszka Włodygę starszym nauczycielem 5-5lago- 
wej szkoły w Brzesku; Franciszka Rydzika nauczy- 
ciełem w Ostrowie; Władysławę Kramarzyńską star- 
szą nauczycielką 5-kłasowej szkoły w Kolbuszowej; 
Michała Borodźca nauczycielem kierującym 2-klasowej 
szkoły w Kolbuszowej górnej; Jana Seredę i Piotra 
łypaka starszymi nauczycielami 4 klasowej szkoły w 
Stojanowie; Karola Gottfrieda nauczycielem kierują- 
cym, Bronisława Górkę nauczycielem starszym i Olgę 
Trandównę młodszą nauczycielką 4-kiasowej szkoły w 
Rozdole; Władysława Nawrockiego nauczycielem w 
Połtwi; ks. Stanisława Sokołowskiego nauczycielem 
religji w szkole wydziałowej żeńskiej w Tarnopolu; 
Bronisława Terlikowskiego starszym rauczycielem 4- 
klasowej szkoły w Janowie; Pawła  Chuderskiego 
nauczycielem kierującym 2-klasowej szkoły w Hlibo 
wie; Antoninę Poturajównę nauczycielką kierującą 
2 klasowej szkoły w Janczynie; Wandę Kisielewską 
nauczycielką w Broszniowie; Zofię. Szeligównę młod- 
szą nauczycielką 5-klasowej szkoły w Leżajsku; Pau- 
linę Klonowską nauczycielką w Tustanowicach; Leo- 
polda Bvrodzieja w Kołpeu; Mikołaja Błyszczaka na- 
uczycielem w Orowem; Fryderykę Zapotoczną nau- 
czycielką w Siedliskach ; Teoktysta Horniatkiewicza 
nauczycielem kierującym 2-klasowej szkoły w Potyli- 
czu; Romualda Kurowskieg» nauczycielem kierują- | 
cym dwu-klasowej szkoły w Czerniejowie; Eugenję 
Filipównę młodszą nauczycielką tej szkoły; Józefa 
Diwinę nauczycielem kierującym dwu klasowej szkoły 
w Lieczkowoach; Ludmiłę Frankowską młodszą nau- 
czycielką pięcio klasowej szkoły w Husiatynie; Zyg- | 
munta Nowickiego nauczycielem w Żabińcach; Ale- 
ksandra Widraka nauczycielem w Mieczyszczowie: 
Leona Grodeckiego nauczycielem w Hucisku; Alo:zego 
Goreckiego nauczycielem w Hnilicach; Jana Krzyżaka 
nauczycielem kierującym dwu-klasowu szkoły w Hle- 
szczawie; Antoniego Czechowskiego nauczycielem 
kierującym dwu-xlasowej szkoły w Białym Kamieniu; 
Antoniego Kadyka naaczycielem kierującym dwu-kia 
sowej szkołu w Lackn; Salorneę Markowską młodszą 
nauczycielką  pięcio-klasowej szkoły w Sieniawie; 
Helenę Mysoniową młodszą nauczycielką trzy-Elasowej 
szkoły w Czchowie; Aniaię Słopównę . 
| 


nównę młodszą nauczycielką tejże szkoły; J 
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kierującą pięcio-klasowej szkoły żeńskiej w Żywcu; 
Marję Bętkowską starszą nauczycielką tejże szkoły ; 
Jadwigę Skibińską nauczycielką w Książnicach ; Jana 
Słósarka nauczycielem w Wojsławiu; Piotra Świrada 
nauczycielem kierującym  dwu-klasowej szkoły w 
Wiaełce; Jakóba Mroza nauczycielem w Maniowie; 
Helenę Szczerbiankę starszą nauczycielką cztero-klago: 
wej szkoły w Szczucinie; Kazimierę Michalewiczównę 
naucycielką w Czasławiu; Walentego Lichonia star- 
szym nauczycielem pięcio klasowej szkcły w Dobcty- 
cech; Wojciecha Sosińskiego młodszym nauczycielem 
sześcio-klasowej szkoły męskiej w Wieliczce; Annę 
Furmankiewiczównę młodszą nauczycielką sześcio- 
klasowej szkoły żeńskiej w Wieliczce; Jana Wojcika 
rauczycielam w Ostrowach Baranowskich; Feliksa 
Franciszka Kalińskiego nauczycielem kierującym awu 
klasowej szkoży w Dublanach; Tadeusza Podlasza- 
ckiego aauczycielem kierującym dwu-klasowej szkoły 
w Podkamieniu ; Tytusa Soleckiego nauczycielem w 
Lubszy; Leckadję z Bielskich Soieckę nauczycielką w 
Wyspie; Rudolfa Wernera młodszym nauczycielem 
pięcio-klasowej szkoły w Borszczewie; Amaiję Mację 
Stanisławę trzech imion Starakównę młcdszą nauczy- 
cielką trzy-klasowej szkoły w Zubrzy; Bolesława 
Kulińskiego nauczycielem w Wołkowe ch ad Dźwi- 
nogród: Bazylego Romanowa nauczycielem w Chru- 
śnie Starem; Antoniego Rottera nauczycielem kieru- 
jącym trzy klasowej szkoły w Zubrzy; Alkina Przepi- 
lińskiego nauczycielem kierującym szkoły imienia św. 
Marcina we Lwowie; Władysława Monssau nauczy- 
cielem kierującym szkoły imienia św. Zofji; Franci- 
szka Haraszkiewicza i Emila Lewickiego nauczycie- 
lami szkoły męskiej imienia św. Anny we Lwowie ; 


Rzadko nazywał ją w ten sposób. 

Drgnęła, chociaż spodziewała się podobnego 
pytania. W ostatnich czasach nauczyła się mil- 
czeć, udawać i kłamać. 

— Od pani Lorenz -- odpowiedziała po- 
cichu. 

Mąż przeczuł, że to było kłamstwo — pier- 
wsze wobec niego; strach, jakby przed jakiemś 
nieszczęściem, zakradł się do jego duszy. Poja- 
wiła się w umyśle wątpliwość, czy rzeczywiście 
żona jego jest wolną od zarzutn; Ernest prze- 
mógł się jednak i na pozór rzekł spokojnie: 

— (Cóż pisze? Posłuchajmy. 4 

Biedna młoda kobieta odczuła, co się dzieje | 
w duszy jej męża. Zdołała zaledwie szepnąć: 

— Kłania ci się... jest zdrowszą.. sprawa 
tyczy się maleńkiej niespodzianki, Erneście — 
dodała szybko - skoro już zupełnie przyjdziesz | 
do siebie. . 

Ale skończyła się na tem sztuka udawania; 
spuściła się na kolana przy wezgłowin łóżka i 
zapłakała gorzko. 

Nieufność i wątpliwość opuściły Ernesta, 
ustępując miejsca serdecznemu współczuciu. 
Położył rękę na główce żony i rzekł łagodnie: 

— Kiedyż nareszcie wybawisz się od wszy- 
stkich twoich cierpień, Klaro ? 

Zmrok coraz więcej i więcej zapadał w po- 
koju, ani jaden dźwięk nie naruszał uroczystej 
jakiejś ciszy. 

W takiej pozycji zastała swoich pacjentów 
siostra miłosierdzia, która przyszła na nor; pod- 
niosła Klarę i ułożyła ją do snu. Młoda kobiete 
pozwoliła robić z sobą wszystko — miała silną 
gorączkę i bredziła. Siostra całą noc przesie 
działa przy jej łóżka i słuchała słów bez zwią- 
zku, z któremi chora zwracała się to do męża, 
to Ado jakiegoś nieznajomego, błagając tego osta 


jedyny środek odświeżający płeć : skóra zucha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem Wagnoliny staje się miękką i delikatcą. Hfagnolina usuwa 
czOrwoność nowa i wegry. Cena tago znakomitego środka 1 ał, 50 ot. 
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Antoniego Pawęckiego, Samuela Frónkla, Wincentego 
Wałaszkiewicza nauczycielami szkoły męskiej imienia 
Czackiego we Lwowie; Gustawa Kubika i Leonarda 
Leego nauczycielami szkoły męskiej imienia Konar- 
skiego we Lwowie; Karola Stanisławskiego nauczy- 
ciełem szkoły męskiej imienia Adama Miekiewicza 
we Lwowie; Marcina Frydla i Władysława Gąsie- 
wicza nauczycielami szkoły męskiej imienia Marji 
Magdaleny we Lwowie; Karola Moniaka i Faustyna 
Urbańskiego nauczycielami szkoły męskiej imienia 
Pirartowicza we Lwowie; Franciszka Wiszniewskiego 
nauczycielem w Dołhy Wojniłowskiej; Józefa Szymałę 
starszym nauczycielem i Stefana Jarmucha młodszym 
nauczycielem pięcio klasowej szkoły męskiej w Rawis 
Ruskiej; Michała Schnitzera starszym nauczycielem 
cztero-klasowej szkoły w Mostach Wielkich; Natalję 
Szemańską nauczycielką w Głuchowie; Tadeusza 
Antoniego Zawadzkiego nauczycielem kierującym dwu- 
klasowej szkoły w Dżurynie; Józefa Depowskiego 
nauczycielem w Tyńcu; 

Przekształcić od dnia 1, września 1895 roku 
następujące szkoły ludowe jednc-klasowe na dwu- 
klasowe: w Olszynach, Turynce, Starem Siole, Dzi- 
bułkach, Romanówce i w Zazdrości. 

Drugie przytulisko dla nędzarzy, a miano- 
wicie dla kobiet, buduje obecnie gmina miasta 
Lwowa. Stanie ono przy uliey Kleparowskiej po- 
wyżej przytuliska dla mężczyzn. I to drugie przy- 
tulisko oddane zostanie pod nadzór i opiekę Braciom 
Tercjarzom. 

Próbti stylu... w. m. „Wny.... peinski Absta- 
łunki jusz wysłane — Zastałe ze, Fabryki 1 pare 
Trybe do Młynek jeści w */; 95 i w tym tygodnie 
móży jeści będży a na druga — tygodnia z piwno- 
ści będży. Z powożoniem pan (!! red.) J.... P...“ 

A oto druga próbka: „Wny .... Kierat jusz 
— wysłany Zastała ze, — Fabryki jeści */⁄ 95 i 
Un jusz będży tech dnie bo Pan nie był w. domo to 
zatego to Un nie móżyte prześć ałesz teras juz prze- 
dży bo jusz wysłany zastałe, J.... P...“ 

Temperatura. Barometr opada. 

Średnia temperatura w tym czasie była -+ 20-590., 
najwyższa 4- 29 5°C., około godziny 3. po południu, 
najniższa -++ 12 970, 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
Vitechnicznej: Wiatr będzie zmienny z zachodu, o 
średniej prędkości 4 misek. ; średnią temperatura 
pozostanie około -|- 22°C., niebo będzie lekko za 
chmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
70 procs. Opad chwilowy deszuz. 

Szkoła zawodowa Ślusarska w Świątnikach. 
Siódmy rok istnienia „Zawodowej szkoły ślusarskiej 
w Sriątnikach* został zamknięty w ostatnin dniu 
lipca b. r. Na początku roku zapisało się do szkoły 
34 uczniów zwyczajnych, z tych opuściło szkołę 4, 
tak, iż z końem roku sklasyńkcwano uczniów 30, z 
pomiędzy których uznano 27 za uzdolnionych do 
przejścia na następujący kura roczny, a 8 za nie- 
uzdolnionych. 

W ubiegłym roku szkolnym począł obowiązywać 
nowy plaa naukowy, obejmujący cztery lata nauki, 
wskutek czego w roku następnym przybędzie klusa 
IV. Z reguły przyjmuje się uczniów do klasy I., ci 
jednak, którzy wysażą się przyspossbieniem, prze- 
chodzącem zakres szkoły ludowej i w warstacie /uż 
pracowali, mogą być przyjęci bezpośrednio do kl. II, 

Po ukcńczenin szkoły zawodowej z dobrym po- 
stępera otrzymuje każdy uczeń świadectwo, które go 
uprawnia do samoistnego wykonywania rzemiosła, 
czyli t. zw. świadectwo wyzwolin. 

W ubiegłym roku szkolnym odbywała się na- 
uka praktyczna już w nowym warsatacia, urządzony ru 
na stopę nowoczesną, zaopatrzonym w najnowsza ma- 
szyny, znachodząca, zastosowanie w przemyśle ślusar- 
skim. Z początkierx nadchodzącego reku szkolaego 
zostanie cała zakład wraz z salami naukowemi, la- 
boratorijami itp., przeniesiony do nowego budynku, 
który wydział krajowy wzniósł kosztem 40.000 zł. 
Na wewnętrzne urządzenie gmachu szkolnego, 
oświetlonego żarowem i łukowem światłem elektry- 
cznem i ogrzanego parą, wydał skarb państwowy 
kwotę przeszło 20-tysięczną. 

Rok szkolny rozpoczyna się 16. września ; wpisy 
odbywają się w dwóch dniach, poprzedzających ten 
termin, Do wpisu należy przedłożyć; a) metrykę, 
b) świadectwo odoytej nauki w szkcle ludowej, lub 
świadectwo szkoły średniej z ostatniego półrocza, c) 
deklarację rodziców, względnie opiekunów, iż będą 
łożyli na utrzymanie swego syna, luk pupila, przez 
cały czas trwania nauki, Nieodzowaym warunkiem 
przyjęcia jest także nkończony 13. rok życia i silna 
budowa ciała. Taternatu, ani też bursy, nie ma do- 
tychczas, uczniowie mieszczą się w domach prywa- 
tnych. Uczniowie ubodzy i zasługujący na uwzęglę 
dnienie pobierają stypendja z funduszów wydziału 
krajowego, skarbu państwa, tudzież od niektórych in 
stytucyj publicznych, jak n. p. od izby handlowej w 
Krakowie, od rad powiatowych, gminnych itp. 
Materjałów surowych dostarcza szkoła. Książki 
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tniego, aby jej pomógł i nie robił jej nieszczę- 
śliwą. Siostra Waslerja wstała, aby zamknąć 
drzwi do pokoju Ernesta; spostrzegłszy, że i on | 
nie śpi, lecz leży z otwartemi oczami, westchnęła | 
tylko i powróciwszy do Kiary, nklękła przy jej 
łóżku i zaczęła się modlić gorąco. Stopniowo | 
Klara stawała się coraz spokojniejszą i nad ra- 
nem nakoniec twardo zasnęła. 


VI. 


Na drngi dzień zrobiło jej się znacznie 
lepiej. Wstała i kiedy przyszedł doktor, zapy- 
tała go, czy prędko będzie mogła wyjść na świe- 
że powietrze. Uśmiechnął się i pukając palcem 
po czole, rzekł: 

— W taką zawierachę, moja droga pani? 
Wybij to sobie pani z głowy. * 

Przypuszczał, że w ten sposób kwestja jest 
załatwioną, to też nie noruszał jej więcej, mó 
wiąc o jej chorobie tylko, 

Klara słuchała go w milczeniu, jednocześnie 
jednak spoglądała na kalendarz Ścienny, który 
wskazywał „4. marca“, Szóstego, to jest po- 
jutrze, musi stanąć przed sądem. Wiedziała 
o tem, że wystarczyłoby jedao słowo doktora, 
aby ją od tego uwolnić, wtedy jednak sprawa 
by się przeciągneła, a ona chciała jak można 
najprędzej uwolnić się od tego, gdyż dłażej nie 
wytrzymałaby tych katuszy. Milczała dlatego 
i przemyśliwała nad tem, w jaki by sposób urzą- 
dzić wszystko, 
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szkolne Í przybory naukowe otrzymują ubodzy ueznio- 
wie od zarządu szkoły. Synowie obywateli austrją- 
ckich i węgierskich nie płacą czesnego; taksa wst: 
pna wynosi 2 zł. 1 

Z Doliny piszą nam pod dniem 12. bm.: Wa- 
żną dla naszego miasta i powiatu kwestją jest pyta 
nie, którędy poprowadzoną zostanie linja kolejowa 7 
Suchodołów. Wedle bowiem wersyj, jakie krążą, ma 
ona dotrzeć do Rachini z pominięciem Doliny. Dla- 
czego taki właśnie bieg jej nadano, niepodobna po- 
jąć. Wygląda to tak, jakby wytyczający ową linję roz- 
myślnie starał się pozbawić ją znacznej części poży- 
tku. Jak bowiem inaczej wytłumaczyć sobie pominię- 
cie najgłówniejszego punktu na przestrzeni, jaką 
nowa trasa przebiega ? f 

Projektowaną trasę należałoby stosownie przeło- 
żyć zarówno ze względu na jej pożyteczność, jak na 
dobro miasta, niesłusznie i nierozumnie skrzywdzo- 
nego. Domagają się tego obfita torflarnie, tuż obok 
Doliny położone, a eksploatowane przez firmę Smolka 
& Kłosowski ; ale najmniej jeszcze one zdolne są za 
ważyć na szali decyzji. Czyż jednak nie leży w inte- 
resie kraju, względnie wydziału krajowego, jako głó- 
wnego przedsiębiorcy dostaw soli, by nowa kolej nie 
zostawiała Doliny na uboczu? Łatwo obliczyć sobie, 
o ile zysk przedsiębiorstwa solnego w tych stronach 
podniósłby się, gdyby można było sól transportować 
wprost ze ealin do kolei. Z drugiej strony i rząd 
powinienby założyć stanowcze veto przeciwko trasie, 
tak, jak ona dziś jest wytyczoną, gdyż choćby dla 
transportu drzewa z Rachini do salin dolińskich — 
— transportu, pożerającego znaczne sumy rocznie — 
należałoby zapewnić sobie trasę, przeprowadzoni: 
przez Dolinę. Mogłoby to zaś przyjść tem łatwiej dí 
skutku, że miasto niewątpliwie nie usunęłoby się o: 
udziału w kosztach i że praca nad wytyczeniem do- 
znałaby wielkich ułatwień, gdyż część owej trasy 
mianowicie z Rachini do Strutyna, jest już oddawna 
wytyczoną. 

Kronika prowincjonalna notuje w ostatnie 


dwóch tygodniach kilkanaście wypadków ntonięcić 
przeważnie dzieci, bądź to podczas kąpieli, bądź poc 
czas (przechodzenia przez wodę wpław. Było te 


w końcu lipca i w początkach sierpnia kilka w 
padków rozmyślnego utopienia się. : 

O wiele liczniejszym jest szereg wypadków, a 
wodowanych uderzeniem piorunu podczas burz os 
tnich. W Dulibach (pow. bobrecki), pożar piorun 
wzniecony, zniszczył jedno gospodarstwo; szko 
1000 zł. w połowie ubezpieczona. W Łopatynie } 
Brodami, szkoda nieznaczna. W  Cecowej, w p 
złoczowskim, s łonęły 4 domostwa; szkoda 2000 
w polowie ubezpieczona ; w tym wypadku piorun 
bił 23 letnią córkę iednego z gospodarzy. W Pusz 
rach, pow. buczacki, piorun spalił stodołę ze z 
żem ; szkoda 3000 zł. ubezpieczona. W Ksiądzyk: 
pod Ponikwą (pow. Brody), spłonęły od pioruna 
zagrody; szkoda 2000 zł, w połowie ubezpieczo; 
W Jadownikach, pow. arzeski, piorun zabił pastuc 
na polu i krowę. W Borku, pow. rzeszowski, s 
nęła od pioruna jedna chata, szkoda około 1000 
nieubezpieczona. Podobne wypadki zdarzyły 
w Kotowie (pow. Dobromil), w Jełenkowatem (po 
Stryj), w Kąkolówee i Krzywem (pow. Rzeszów), 
dzież w Rzędzinie, w pow. tarnowskim. 

Znowu pożar w Kałuszu. Dnia z 12. na 1 
sierpnia wśród północy wybuchł pożar w domu P 
terowym przy nliey Feganowej i w jednej chwili « 
jął trzy zabudowania z budynkami gospodarczymi, 
to stodołę i bróg ze sianem, a łuna była tak wiel] 
że widać było w mieście jak w dzień. Dzwony z ko. 
ścioła, carkwi, a nawet wsi sąsiednich przerazi 
misszkańców, bv to od 28. lipca już trzeci raz l 
pali, to widocznie ogień był podłożony. Szczęście 
wielkie, że nie było wiatru i straż Ogniowa poć 
dzielną komendą p. Orzelskiego, który, nim możni. 


było gawić wodą, karał obcinać wierzby i gałęzi: 
kłaść na dachy, niemniej — i tym sposobem prze 
szkodził, że sąsiednie domy nie spłonęły. — 


W prawdzie przybyły z sikawką i beczkowozy, ale nie- 
wiadomo dlaczego bez wody i to spóźniło akcję ra 
tunkową, bo dopiero musiano beczki napełniać wod. 
z bliskiej rzeczki „Siwki* i przystąpić do prawdz 
wego ratunku, który okazał się skutecznym, b 
w ciągu godziny ogień przytłumiono. Budynki ognier. 
ogarnięte, spłonęły doszczętnie, tylko gruzy wskazuj: 
gdzie stały, cała stodoła ze zsbranym tegoroczny 
plonem stała się ofiarą, jak wszystko naokoło, spa 
się miała jednemu gotówka 300 zł., oczywiste, 
wszystkie ruchomości także poszły z dymem, a dy 
z palącego się siana był tak wielki, że w najdalsz 
części miasta było go pełno. 
Ognie częste powinny 
gminną do większego czuwania i przestrzegania po- 
licji ogniowej, by każdy mieszkaniec posiadał co po 
trzeba do gaszenia, a nie szedł do ognia z gołem. 
rękami, na szczęście, że tu jest straż ogniowa ochotni 
cza, która się ładnie rozwija i gwej ofiarności ciąg! 
daja dowody. 


skłonić zwierzchnoś 


śnie, tak że siostra Walerja mogła z całym spe 
kojem rano zejść ze stanowiska. 

Klara obudziła się około godziny dziewiąte 
Jeszcze półtorej godziny! Na palcach skradał 
się do łóżka Ernesta. Chwała Bogu — śpi, by. 
może więc, że udą jej się wyjść niepostrzeżenie 
Z gorączkowym pośpiechem zaczęła się ubiera! 
Przy skromnej czarnej sukni jeszcze więcej oo 
bijała bladość jej twarzy. Czapeczka i paltoci' 
były już przygotowane. Klara już wyciągnęła p 
nie rękę, gdy nagle w sąsiednim pokoju dał s 
słyszeć jakiś szelest. Ernest zawołał słabym gł 
sem Klary. Poszła natychmiast do niego; jeg 
napół otwarte oczy patrzyły na nią zmęczone - 
zauważył na niej czarną suknię. Podniósłszy si 
powoli, zapytał : 

-- A ty dokąd się wybierasz, Klaro ? 

„__ Drżała na całem ciele, starając się wynale: 
jakąśkolwiek wymówkę i powoli zmuszała chi 
rego „do oparcia się znowu na poduszkach. Opi 
rał się tema ze wszystkich sił i chwyciwszy 
za rękę, zawołał : ; 
i Ani mi się waż wychodzić, Klaro, pi 
winnaś... doktor... — Zamilkł i następnie ścisni 
wszy skronie rękami, jęknął. — Żnowu głows 
Podaj mi krople. 

Podczas gdy Klara śpiesznie szukała kropl 

które siostra postawiła na biureczku przy ścianii 
w ropalonym mózgn Ernesta powstała okropn 
myśl. To wyjście żony... to była jedna z tyc 
tajemniczych dróg, o których wspominała Aur 
lja. Jego żona oszukuje, zdradza go |... 
, „Przypomuiał mu się naraz i ten tajemnica 
list i skrytość żony; on słyszał słowa doktora 
„Jest jej coś, co ją strasznie męczy i nie da 
jej spokoju.“ 


(Ciąg dalssey nastąpi.) 
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Jak powiadam szczęściem, że tylko na tem się 
skończyło, bo upały wysuszyły dachy  słomiane, 
które jak pruchno się paliły —: i gdyby nie spo- 
kojne powietrze, to całe przedmieście poszłoby z åy- 


mem. 

Zjazd koleżeński w Tarnowie. Zjazd maturzy- 
stów po 25 latach, to niezwykła uroczystość. To też 
z ochotą i skwapliwie pospieszyli uczestnicy tegoro- 
cznego zjazdu do Tarnowa, aby uścienąć dłoń kole- 
żeńską po wieloletniem nie widzeniu się. Młodzieńcy 
stali się dojrzałymi mężami, niemal osiwiałymi w pra- 
ey i znoju. Z 32 abiturjentów w r. 1870 legło 
w walce życia 11, stanęło do apelu 17, obowiązki 
zawodu wstrzymały 4 od udziału w zjeździe, Do 
grona byłych abiturjentów przyłączyło się 3 profeso- 
rów, których serdecznie powitali wdzięczni uczniowie, 
Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem w katedrze, 
które 4 kolegów celebrowało. Następnie udali się 
uczestnicy do gimnazjum i zasiedli w ławkach 8 
klasy, a jeden z profesorów odczytał katalog z r. 
1870, celem skonstatowania absencji. Po zdjęcin fo- 
tograficznem grupy kolegów wraz z profesorami, od- 
był się wspólny obiad, w czasie którego wnoszono 
toasty na cześć kochanych profesorów i kolegów, oraz 
ich żon i dzieci, odczytano listy i telegramy z ży- 
czemiami od nieobecnych, wreszcie na zaproszenie 
obecnego dyrektora gimnazjum tarnowskiego postano- 
wiono w r. 1900 ponowić zjazd koleżeński, na który 
mają przybyć uczestnicy w gronie swych żon i dzieci. 
Cały obchód odznaczał się nastrojem serdecznym i 
koleżeńskim ; to też z żalem  żegnano się, lecz zara- 
zem z błogą nadzieją „do widzenia po pięciu latach !* 
Grono uczestników składało się z 6 księży, 4 sędziów, 
8 profesorów gimnazjalnych, 2 lekarzy, 1 adwokata 
i 1 notarjusza. 

Samobójstwo w kościele. Przed kilkunastu 
zaledwie dniami uratowano desperata, który chciał 
odebrać sobie życie w kościele św. Rocha w Paryżu, 
a już w ubiegłą środę takiż sam wypadek zdarzył 
się w kościele Notre Dame. Około godziny 2. popo 
łudniu, gły już niewiele csób było w kościele, roz- 
legł się strzał. Gdy obecni rzucili się w tę stronę, 
ujrzeli breczącego we krwi człowieka, którego bez- 
zwłocznie przewieziono do szpitala. Badany, zeznał, 
że nazywa się Androuart i jest służącym bez stałego 
od kilkn dni zamieszkania. Uniesiony żądzą gry na 
wyścigach, stawiał i przegrał. Suma nie była wielką, 
gdyż tylko pięćdziesiąt franków, ale na swoje nieszczę 
ście Androuart pragnął się odegrać i stracił jeszcze 
ośmdziesiąt franków. Wynik był ten, że, wypędzony 
ze służby, bez Żadnych Środków, postanowił 
odebrać sobie życie. Zaraz po wypadkn, stosownie do 
przepisów kościelnych, drzwi kościoła Notre-Dame, 
w którym krew się polała, zostały zamknięte do 
czasu dokonania Konsekracji. Uroczystości tej, w za- 
stępstwie chorego arcybiskupa msgr. Richarda, doko- 
nał onegdaj ks. Pousset, arcypresbiter kościoła, w 
otoczeniu licznego duchowieństwa. Po powrocie do 
zdrowia, arcybiskup dopełni poświęcenia i potwierdzi 
akt ks. Pouszeta. 

Dla podróżnych. Jak wiadomo, to dotychczas 
pomiędzy Trjestem a Wenecją krążyły statki parowe 
pasażerskie tylko trzy, względnia dwa razy na ty- 
dzień. Obecnie jest zamiar, ażeby zaprowadzić co- 
dzienne na tej linji kursowanie okrętów. Wiadomość 
ta dla turystów będzie niezawodnie miłą, a spełnie- 
nie jej wielce wygodne, gdyż nie trzeba będzie w 
Trjeście zwłaszcza nudzić się i wyczekiwać na statek. 

Do Brazylji. Około sześciuset chłopów z kilku 
wschoduio-galicyjskich powiatów wyjechało onegdaj ze 
Lwowa do Brazylji pod opieką towarzystwa św. 
Rafała. A więc nawet czas najgorętszych robót pol- 
nych nie ostudził zapału emigracyjnego wsród na- 
szych chłopów. Z pod Zborowa piszą o gorączce 
wychodźczej : U nas Brazylja od pewnego czasu gra- 
suje na dobre. Ze wsi Moniłówka wyjechało dziesięć 
rodzin, a teraz wybiera się kilka razy więcej ze wsi 
Kadynowiec. Przyczyną tej skwapliwości w wyno- 
szeniu się włościan za ocean, jest prócz agitacji 
rozmaitych ajentur emigracyjnych także i nędza, 
Jak zapewniają korespondenci ze zborowskiego, 
wszystką oziminę zjadły myszy, 8 dnia 8. b. m, 
silny grad wytłukł do szezętu pola i ogrody w 


Kudynowcach, Beremowcach, Moniłówce i w in- 
nych wsiach, objętych teraz najsilniejszą gorączką 
wychodźczą. 


Fałszywa wiadomość Powtórzona przez nas 
za Gaz. Narodową wiadomość o zasądzeniu feldfe- 
bla Tanda z 30 p. p. na sześć lat ciężkiego więzie 
nia za znęcanie się nad żołnierzami, okazuje się fał- 
Bzywą. Jak się dowiadujemy z wiarygodnego źródła, 
rozprawa woale się jeszcze nie odbyła, wobec czego 
i o wyroku nie może być mowy. Są pewne pisma, 
które polują wprawdzie na sensację, ale nie mają 
szczęścia. Ostatni debiut wspomnianego przez nas 
pisma stanowi pendant — do rozstrzelanych dwunastu 
huzarów w Przemyślu. | N 

Przejechanie. Onegdaj po południu o godzinie 
czwartej wezwano pogotowie stacji ratunkowej na ul. 
Sykstuską do robotnika Ołeksy Winiarczuka, na któ- 
rego spadło rusztowanie. Po zaopatrzeniu odsta- 
wiono go do szpitala. 7% 

Przy tej sposobności dowiadujemy SIę, iż doro- 
żkę nr. 260, którą jechało pogotowie, zatrzymał 
w drodze listonosz Antoniszyn i wypytywał się wo- 
nicy o jakieś pakunki. Na uwagę medyków, iż ani 
czas, ani miejsce po temu, aby © czemóś podobnem 
rozprawiać, odpowiedział Ant., iż „BO to nie nie ob- 
chodzi“. Mamy nadzieję, że dyrekcja poczty pouczy 
tego pana, że tam, gdzie idzie o życie ludzkie, tam 
pakunki i rozmowa ponfna zejść muszą na drugi 


lan. 

3 Stacja ratunkowa udzieliła ubiegłej doby po- 
mocy aż w 20 wypadkach, co chyba jest najlepszym 
dowodem, jak instytucja ta jest potrzebną i na jakie 
zasługuje poparcie. 

R Zasypanie. Onegdaj za wezwano pogotowie sta- 
cji ratnnkowej na drugi tor kolei państwowej na 
Kloparów, gdzie kawał ziemi podebranej zasypał ro- 
botnika Wasyla Czuczmana. Skonstatowano u niego 
zapalenie otrzewnej i po udzielenin pierwszej pomocy 
odstawiono do szpitala powszechnego. 

Jadowite grzyby. Spożycie jadowitych grzybów 
było w tych dniach powodem śmierci kilkorga ludzi 
w dwóch wypadkach. W Rasztoweach, w pow. ska- 
łackim, zmarła włościunka Józefa Sojecka; w Tou- 
stem zaś w tymże powiecie wymarła cała rodzina 
Strygów, czworo osob licząca. : 

a Brzuchowie donoszą nam: Wśród letniego 
wypoczynku na podlwowskiej oazie iglawy r, 
prawdziwem nieszczęściem dotknięci zostali letnicy. 
O wiele ezęściej, jakby tego wymagała potrzeba, 
zjeżdżają od pewnego czasu do Brzuchowie wm 
dygnitarze kolejowi. Raz taki dygnitarz nakazał zare- 
zerwować dla siebie i swojej rodziny ceły wagon 
oelem powrotu do Lwowa, który to nakaz udaremniła 
jednak licznie zazwyczaj powracająca publicz rość 
Drugim razem zaś, ktoś tego samego pana, nie domy- 
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ślając się, kogo ma przed sobą, niebacznie podobno 
potrącił. Za nieuwagę tę przyjezdnych Zostali srodze 
ukarani stali letnicy, bo oto od kilku dni wyszedł 
ukaz, zakazujący przystępu do dworca i na peron. 
We wszystkich drzwiach i przejściach ustawiono Iwa- 
śków w kolejowych kaszkietach na bakier i ze sło- 
wami w ustach: „co nie wilno, to nie wilno! Tak 
choczet derekcja, taj wże!* Komu wiadomem jest, że 
dworzec kolejowy był dotychczas jedynym punktem 
zbornym całej kolonji, liczącej około 500 osób, kto 
zrozumie, że codzienne bywanie na peronie, dla po- 
wiiania, lub odprowadzania kogoś z rodziny, w kilka 
osób, zbyt byłoby kosztowne, gdyby każdorazowo bi- 
letem wstępu opłacanem być musiało, ten pojmie, 
że rozporządzenie podobne, przypominające już dawno 
minione "czasy rządów panów Precliczków w Galicji, 
musiało tylko do najwyższego stopnia oburzyć tutej- 
szych mieszkańców, składających się ze samej, prze- 
ważnie umysłowo pracującej inteligencji. Smiesznem 
jest, ażeby dlatego, Że naprzykład dostojnik kele- 
jowy, spacerując ze swoimi po peronie, chce mieć 
wiele przestrzeni, ażebyśmy my wszyscy musieli się 
pozbawiać jedynej tu rorywki, a natomiast na swoich 
przyjeżdżających wyzlądać z po za płotu, z po za 
płotu kokietować z o. k. urzędem pocztowym, do któ- 
rego przystęp jest tylko od strony peronu, tak jak do 
miejsc innych, dość często zresztą przez podróżnych 
używanych. 

Wiadomo. nam, że we wszystkich kąpielowych 
lub klimatycznych uzdrowiskach świata wolno jest 
bawiącej na świeżem powietrzu publiczności używać 
dworca i peronu kolejowego, bo miejsca te i zabudo- 
wania są własnością ogółu, a nie prywatną, bo ruch 
przychodzących i odchodzących pociągów, fluktuacja po- 
dróżujących, daje rodzaj rozrywki i przyjemności, 
który zarządu kolejowego nic nie kosztuje. Potwierdzi 
to każdy, kto był w Żegestowie, Rabce, Chabówce, a 
nawet w Karlsbadzie, gdzie się gromadzi kilkudzie 
sięciutysięczna publiczność — tylko Brzuchowice mają 
stanowić wyjątek 2? i 

Jeszcze jedno. Nie dalej jak wozoraj rano (13. 
bm.) z 50 osób powracających do Lwowa do biuro. 
wego zajęcia, pomimo że miały zakupione bilety TI, 
albo I. klasy, musiały odbyć drogę do Lwowa (na 
szczęście dość krótką) w wagonie towarowym, 
zbicj, jak śledzie w beczce. W całym bowiem po- 
ciągu nie było Itteralnie jednego: próżnego miejsca, 
a nie było pono „skutkiem tego, iż trzy wagony 1M. 
kl. zapełniono do ostatka rezerwistami. A przecież 
w Żółkwi wiedziano o tem, że w Brzuchowicach 
wsiądzie — jak każdego dnia — z 50 osób, nikt 
jednak nie uznał za potrzebne, pomyśleć o dodaniu 
ze 2 wagonów. To lekceważenie sobie potrzeb publi- 
czności ze strony kolei, jest 'stotnie rzeczą wprost 
niepraktykowaną gdziekolwiek po za Lwowem. 


„Świat w obrazach” 


, Nr.6 
WE już wyszedł. "WA 

W Eden-teatrze, cieszącym się nader liczneini 
odwiedzinami wszelkich sfer publiczności, dane będą 
we czwartek (w Święto w Niebowzięcia) dwa przed- 
stawienia. Po południu o godzinie 4. prócz innych 
widowisk przedstawiona zostanie ulubiona bajka : 

„Snieżyczka i 7 karłów“, 

Nadzwyczaj zajmujące metamorfozy transforma- 
tora Maurice Lebrun, jako też zjawiska duchów po 
raz ostatni nieodwołalnie przedstawione zostaną. 

Dr. med. Acam Kowonicki, b. praktykant kli- 
niki chirurgicznej profesora Rydygiera i kliniki poło- 
żniczo-ginekologicznej profesora Jordana w Krakowie, 
osiadł w Jarosławiu. 


W sprawie fundacji „Domu polskie- 
go* w Karlsbadzie. 


Uzdrawiająca siła żródlisk zastosowana do 
wymogów i potrzeb, urządzenia, jako też ułatwio- 
ną komunikacja — przekształciły Karlsbad 
w jedno z ognisk światowego ruchu. Tataj zjeż- 
dżają się w letnich miesiącach reprezentanci ro- 
dowej i pieniężnej arystokracji, tutaj krzepią si- 
ły szermierze myśli i pióra, stąd kierują dyplo- 
maci tokiem spraw poszczególnych narodów, a 
koronowane głowy szukają wytchnienia wśród 
powabnych górskich ustroni. Ludno też i rojno 
w Karlsbadzie podczas sesonu, a rozmaitość stro- 
jów, różnorodność języków, gwar narzeczy zła- 
czone w harmonijną całość, nadają niezwykłe 
piętno obrazowi. 

Wśród uciech i rozrywek zastępów, powodzi, 
rzec można, szozepów i lndów, znalazła dobro- 
czynność publiczna od dawna dobitny wyraz 
w mnogich zakładach i fandacjach dla ubogich 
karacjuszów. Obok powszechnego szpitala istnie- 
ją tntaj Bzpital dla obcych, łazienki oficerskie, 
łazienki dla żołnierzy, przytulisko dla starców, 
zakłady dla małych dzieci, przytulisko dla bie- 
dnych, dom zaopatrzenia i szpita żydowski, fan- 
dacja imienia Elżbiety Rosen pod zarządem uni- 
wersytetu w Kilonji, fandacja imienia Alfreda 
Mitblenfelsa pod zarządem ministerstwa saskie- 
go, fundacja imienia Oskara dla ubogich Szwe- 
dów, fundacja dra Fochbergera dla wojskowych, 
i sawedzko-norwegski fundusz dla poddanych 
Skandynawii. 

W szeregu tych dobroczynnych instytucyj 
nie spotykamy zakładu, który odpowiadałby po- 
trzebom ubogich warstw polskiego społeczeństwa, 
pomimo iż sama (łalicja dostarcza tutaj coro- 
cznie około 1500 kuracjaszów, zajmnjąc w 
Aostrji trzecie z rzędu miejsce, a wszystkie 
dzielnice dawnej rzeczypospolitej wykazują łą- 
cznie w sezonie około 4000 gości Polaków. 
Liczny zastęp ten rekrutuje się w części z za- 
możnych domów, w części z ludzi umysłowej 
lub fizycznej pracy, ograniczonych na szczupłe 
dochody, w części zaś z ubogich przybyszów, 
którzy rzucają na szalę ostatki swych materjal- 
nych zasobów, szukając ratnnku w groźnych 
chorobach. Jak tego rodzaju rodakom należy 
iść w pomoc, uczą nas niezrównani w solidarno- 
ści i łączności żydzi, którzy dostarczają z swej 
fundacji 36 łóżek do nżytku współwyznawców. 
Czyżby nasze społeczeństwo nie zdołało zdobyć 
się równie na tego rodzaju humanitarny zakład ? 
„Dom polski“ w Karlsbadzie, na skrajnej rubie- 
ży słowiańskich obszarów, mógłby oddawać 
jeszcze szersze społeczeństwa naszemu usługi, 
mógłby być ogniskiem ziomków z pod wszystkich 
zaborów. 

Przybysze poszczególnych narodowości, zja- 
wiwszy się w Karlsbadzie. odszuknją rodaków, 


DŻIENNIK POLSKI z dnia 15. Sierpnia 1895. 


Anglicy, zajmują tradycyjnie pomieszkania w 
pewnej dzielnicy miasta, inni jak Szwedzi, lub 
żydzi skupiają się przy fundacjach, znów inni w 
pewnych kawiarniach i restauracjach, Węgrzy 
dążą za tonami kapeli cygańskiej, a Amerykanie 
zatknęli narodową flagę, jako godło odwiedzanej 
przez nich części promenad, I w tej mierze sta- 
ją znów na uboczu — Polacy, wśród których 
mało kiedy można spotkać kółka, złożone z re- 
prezentantów dwóch, tem mniej trzech dzielnie 
Polski. Jak piękne zadanie miałby w tej mierze 
dom polski, jak wielką byłaby moralna korzyść, 
gdyby liczny zastęp rodaków wszystkich zabo- 
rów znalazł ognisko i ułatwioną myśli wymianę. 
„Dom polski* byłby tutaj widocznym znakiem 
jedności rozdzielonych granicznemi słupami ziom 
ków. Że urzeczywistnienie myśli stworzenia od- 
nośnego funduszu nie natrafiłoby na niepokonane 
trudności, udowadnia sprawa pomnika Miekiewi- 
cza w Karlsbadzie, na którego wzniesienie ze- 
brał komitet w niespełna dwóch latach półtrze- 
cia tysiąca z drobnych przeważnie datków zjeż- 
dżających na kurację ziomków. Po załatwienia 
kwestji pomnika, mógłby istniejący już, a tak 
skuteczną cieszący się akcją komitet chwycić w 
swe dłonie sprawę „Doma polskiego" i zaskarbić 
sobie tem dziełem na wdzięczność ao 
wik, 


x 1 1 I 
Ostatnie wiadomości. 

Młodoczesi występują do walki wyborczej 
z posiwiałym przywódcą Staroczechów, Rie- 
gerem, nie poraz pierwszy- Już przy osta- 
tnich wyborach sejmowych z okręgu semilskiego 
zwyciężył Rieger przeciw redaktorowi Nar. 
Listów, Tumie, większością ledwo 9 głosów. 
Obecnie przeciw Riegerowi stawiają Młodo- 
czesi kandydaturę dra Czernohorsky'ego, 
który dotąd posłował do sejmu z innego 
okręgu. 


Proces przeciw uczniom szkoły wojskowej o 
należenie do spisku na życie sułtana został u- 
kończony. Winni zostąli skazani przez sąd woj- 
skowy na kilkuletnie, względnie dożywotnie wię- 
zienie. Kilku zostało skazanych na wygnanie. 
Znaczna ilość podejrzanych 0 współudział wy- 
chowańców zakłada została uwolniona. W kołach 
wojskowych panuje przekonanie, że sułten, któ- 
remu wyroki zostaną przedstawione do potwier- 
dzenia, część skazanych uwolni, innym zmniejszy 
karę. Rozchodzi się bowiem w tym razie o nie- 
dojrzałą młodzież, której knowań na serjo brać 
nie należy. 


Konferencja biskapów węgierskich w spra- 
wie wydaó się mającego listu pasterskiego do 
niższego kleru z wskazówkami dla zachowania 
się wobec nowych ustaw kościelno-politycznych, 
zbierze się między 27. a 30. bm., albo między 
6. a 10. września. Biskupi nie zgodzili się je- 
szcze co do tego, czy mają wydać list wspólny 
przez wszystkich podpisany, czy też każdy bi- 
skup ma wydać dla swojej djecezji przez siebie 
podpisany list pasterski. 


„Ajencja Havasa* podaje wiadomość za- 
czerpniętą ze Źródła francuskiego, że negus 
Menelik wystosował do wszystkich ras'ów 
(królików) etjopskich upomnienie, by unikali 
wszystkiego, coby mogło jenerała Baratie- 
riego spowodować do rozpoczęcia kroków wo- 
jennych 


a o 
Z Bulgarji. 

Charakterystykę usposobienia kół wojsko- 
wych w Bałgarji awydatniają następające szcze- 
góły: W ostatnich dniach odbyła się w budyn- 
ku jeneralnego sztabu konferencja oficerów szta- 
bowych, na której postanowiono przez wydawni- 
ctwo gazety, dać wyraz prądom, panującym 
w wojska  Odnośny organ Dziennik wojskowy, 
redagowany przez oficerów, ukazał się po raz 
pierwszy w sobotę. Drukowany jest w drukarni 
nadwornej. Dziennik występuje bardzo stanowczo 
za zmianą systemu i podnosi, że w Buałgarji 
w-zystkie zmiany politycznego systemu wywcła- 
ła armja. Po krytyce wszystkich stronnictw, udo- 
rza dziennik szczególniej ostro na rassofilów, a 
piedewajetkiem na Cankowai Karąwe- 

owa, oświadczając. że wpływ ich musi być 
znpełnie zniweczony. Inny, bardzo znaczący ar- 
tykuł przedstawia, że książę i kraj są w wiel- 
kiem niebezpieczeństwie. Armji, która przysięgła 
tronowi wierność, obowiązkiem jest zająć się ca- 
łą sprawą. Książę ma dwie drogi: albo za w ie- 
szenie konstytucji na lat dziesięć, pod- 
czas których panowałaby dyktatura wojskowa, a 
książę mógłby wychować lad dla życia polity- 
cznego albo powołanie Radosławowa T 
steru rządów. Radosławow posiada dobó energji 
aby trzymać na wodzy Cankowa i Karawełowa, 
a w kraju przywrócić porządek ;] możejjednak wó- 
wczas osiągnąć pomyślny wynik, gdy około swo- 
jego sztandaru skupi Stambułowistów i oczyści 
swoją partję z podejrzanych żywiołów. Bułga- 
rji wystarczają znpełnie dwa wielkie stronnictwa : 
konserwatystów pod wodzą Stoiłowa i liberałów 
pod wodzą Radosławowa, Te dwie partje zdolne 
gą o hronić kraj przed katastrofą. 

Przeciw p. szefowi piątego policyjnego okrę- 
gu miejskiego Jurukowowi, a od dwóch ty- 
godni szefowi policji na dworcu kolejowym w 
Sofji, wdrożył proknrator Śledztwo z powoda po- 
dejrzenia o współudział w zamordowaniu 
Stambułowa. Prrokurator zażądał w podania do 
ministerstwa, dymisji Jurukowa. — Przed kilku 
dniami aresztowano poddaną austrjacką, 15 le- 
tnią dziewczynę pod zarzutem, że zbiegłemu 
mordercy Stambałowa, nazwiskiem Hala, udzie- 
liła schronienia. 

Policja peszteńska otrzymała w tym właśnie 
dniu, w którym książę Ferdynand bułgarski miał 
przejeżdżać tędy w drodze do Sofji, zawiadomie- 
nie, że albo na stacji Steinbach, albo na stacji 
Franzstadt, ma być wykonany zamach na niego. 
Z tego powodu przedsięwzięto bardzo rozległe 
środki ostrożności. Na oba tych stacjach znaczne 
oddziały policji zamknęły wszystkie wejścia i 
nie wpuszczały nikogo w obręb stacji, zań kie- 
rownika pociągu, wiozącego księcia, zawiadomio- 
no na kilka stacii przed Pesztem o przedsię- 
wziętych środkach ostrożności. Z tego powodu 


łączą się z nimi w kółka i gromadki. Jedzi, jak * pociąg nie zajechał wcale na tutejszą stację głó 
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wną, lecz bocznemi torami, nie matrzymując się 
wcale, przejechał. Całe to zajście trzymano w 
największej tajemnicy i dopiero na drugi dzień, 
po przejeżdzie księcia, gruchnęła o niem wieść 
w mieście. Nie można jednak żadnym sposobem 
dowiedzieć się ani o tym, kto miał zamach wy- 
konać — ani też kto zawiadomił o tem po- 
licję. 

Swoboda, organ stambułowców, omawia- 
jąc z= stanowiska” dynastycznego obecne sto- 
sunki w Bułgarii, sądzi, że jedyną drogą do 
ułagodzenia powstałych konfliktów jest oddanie 
steru rządu w ręce tych stronnictw, które w 
dobrej są harmonji z prądami polityki państw, 
należących do trójprzymierza. 

(Telegramy „Dziennika Polskiego”). 

Belgrad 14 sierpnia. Jenerał Ignatjew desy- 
gnowany jest jako komisarz rosyjski do Bał- 
garji. 

Dzisiaj oczekują tataj bardzo powa- 
żnych wypadków w Bułgarji. 

Siedm tysięcy wojska bułgarskie- 
go zmobilizowano i takowe stoi pod 
bronią w oczekiwaniu rozkazów. 

Sofja 14. sierpnia. Agence Balcanique do 
donosi, że zaraz po przybyciu księcia, metropo- 
lita Klement prosił o andjencję dla siebie 
i dla wszystkich członków deputacji, która jc- 
ździła do Petersburga. Audjencja ta odbyła się 
dziś, przedtem jednak rozmawiał metropolita 
przez całą godzinę z księciem, a następnie przed- 
stawił ma depatację. Książę w gorących słowach 
dziękował jej za to, że w sposób tak lojalny 
i pełen takta wywiązała się ze swej misji 
w Rosji. 

Metropolita w odpowiedzi swej podniósł, że 
zarówno on, jak i jego towarzysze, jako pra- 
wdziwi patrjoci bułgarscy, podjęli się tej misji, 
którą zawdzięczyć należy mądrej inicjatywie 
księcia. Jeżeli im udało się sprawić to, że misja 
ta przyniesie korzyść narodowi bułgarskiemu, to 
ten reznitat zawdzięczają z jednej stony zaufa- 
niu księcia, rządui naroda bułgarskiego, a z dru- 
giej strony łasce i życzliwości cara, tudzież mi- 
łości, jaką żywi naród rosyjski dla Bułgarów. 
p 0 ry w OZ 


Telegramy „Dziennika Polskiego. 


Wiedeń 14. sierpnia, Sekretarze namiestni- 
ctwa: Seweryn Wasilewski, kierownik star 
rostwa w Trembowli, Kokurewicz Juljan, 
kierownik starostwa w Hausiatynie, ks. Paweł 
Sapieha i Kwiatkowski Stanisław, oraz 
wieesekretarz  ministerjalny Pogłodowski 
mianowani starostami. ' 

Komisarze starostw: Studziński Bole- 
sław w Rzeszowie, Szeligowski Bogumił we 
Lwowie i Fedorowicz Jaljan w Grybowie 
mianowani sekretarzami namiestnictwa. 

Budapeszt 14 sierpnia Historja kradzieży na po 
czcie staje się coraz więcej sensacyjną. Przed dwoma 
laty znaleziono zastrzelonego kelnera Lugę nad 
Danajem w Althofen — otóż powstało podejrze- 
nie, że zamordował go CĆzombor, ponieważ Lu- 
ga wiedział o kradzieży i starał się wiadomość 
tę wykorzystać. 

Praga 14. sierpnia. W bliskości fabryki 
Manuthnera w Nachodzie znaleziono bombę. 
Nabój mieścił się w zwykłej szklannej butelce. 

Gorycja 14. sierpnia. Jako następcę posła 
Franciszka hrabiego Coroniniego chcą Włosi 
przeforsować kandydaturę dr. Bajatti. 

Berlin 14. sierpnia. Redakcję Kreuz Ztg. 
obejmuje depatowany profesor Kropatschek 

Długi Hammersteina wynoszą 700.000 
marek. 

Paryż 14. sierpnia. Genueński profesor M a- 
rigliano oświadczył na kongresie medycznym 
w Bordeaux, że za pomocą przez siebie wynale- 
zionego serum s 88 suchotników wyleczył 
61. Oświadczenie to wywołało ogromną sensację. 

Paryż 14. sierpnia. Ambasador rosyjski br. 
Mohrenheim obchodził wczoraj pięćdzie- 
Bięcioletni jubileusz swej słażby dyplomatycznej. 

Paryż 14. sierpnia. W imieniu rządu skła- 
dał br. Mohrenheimowi serdeczne życzenia mini- 
ster spraw zewnętrznych H an o't amx 

Brukse'a 14. sierpnia. Na kongresie pokoju 
14 krajów reprezentowanych jest przez 60 dele- 
gatów. Prezydentem wybrano senatora Des- 
cam psa. — Belgijski- minister robót pabli- 
ocznych  Nyssens' powitał kongres w imieniu 
swego rządu. 

Akwizgran 14. sierpnia. Na życzenie kardy- 
nała arcybiskupa pielgrzymki kolońskiej do Lour- 
des zaniechano, aby uniknąć możliwych nieprzy- 
jeranych zajść we Francji. 

Petersburg 14. sierpnia. Z powodu pięć- 
dziesięcioletniej służby w dyplomacji otrzymał 
ambasador rosyjski w Paryżu br. Mohren- 
heim order św. Włodzimierza pierwszej klasy, 
oraz nadzwyczaj pochlebny reskrypt carski. 

Sofja 14. sierpnia. Zmarł tataj nagle depn- 
towany Tranko Kitanczew, zwolennik Kara- 


wałowa. 

Wiedeń 14. sierpnia. Wczoraj o godzinie 10. wieczo- 
rem napadł w trafice na Meidlingu pomoonik stolarski 
Rohaczek trafikantkę Vogel i zranił ją ciężko ostrym 
kamieniem Reabusia spłoszono i następnie ujęto. 

Włedeń 14 sierpnia. Znany malarz, uczeń Dannhau- 
sera, Edward Kaiser dostał pomieszania zmysłów. — 
Żył on w największej nędzy 

Wiedsń 14 sierpnia. Bawiącemu na świeżem powia- 
trzu radcy sekcyjnemu Józefowi Kollerowi skradziono 
z mieszkania w mieście papierów wartościowych na sumę 
25.000 złr. Sprawca nieznany. - 

Brema 14. sierpn'a W filji tutejszego „Banku Nio- 

mieckiego“ zdefraudował kasjer Cramer 36.000 marek 
i zemknął. 
,_ Marjenhad 14. sierpnia. Otwarte tutaj niedawno „Cas- 
sino des, étrangers“ zamknęła władza z powodu uprawia- 
nej w niem gry hazardowej, Obecni, a przyłapani na 
gorącym uczynku, goście musieli się wylegity mować. 


_ Wiedeń 14. sierpnia. (Wczoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano : kredyty 399 12, węg. kredyty 488 25, 
anglosy 16850, laenderbanki 27725, sztacbany 469 '2, 


lombardy 11075, eibethale 29150, tytoniowe +36—-, 
alpiny 96'--, renta majowa 10095, węg. złota —' , 
austr. koronowa —'—, węg. koronowa 9995 los turecki 
76:60, uniony 351 —. 5 
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Berila 14. sierpni'. Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
końcowa. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wezy kurs wideński t. zw Wiener Parit at). Kredyty 
24750 (39954), lombardy 47'10 (111-77). węg. renta złota 

— 


103:50 (123-59), rubla — — (— 
Frankfurt 12. sierpnia. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry ozuaczają po- 


równawczy kurs wiedeński), Kredyty 334 50 (399 07), 


lombardy 96-— (111-53), renta węg. złota —— (— —, 
koronowa —"— (—*—) 


Cieszyn 14 sierpnia. Dr. Klucki złożył 
mandat poselski. 

Bruex 14. sierpnia. Pertraktacje co do od- 
szkodowania z towarzystwem kopalni węgła do- 
prowadziły częściowo do reznltatu. W gruzach 
budynku dyrekcyjnego znajduje się kasa ognio- 
trwała zawierająca 20.000 zł. gotówki SĘ% gą 

Praga 14. sierpnia. W tym miesiącu jeszcze 
ma być zwołany kongres młodoczeskiego stron- 
nictwa. W razie zniesienia stanu wyjątko- 
wego do tego czasu, odbędzie się ten kon- 
gres w Pradze, w przeciwnym zaś razie w Par- 
dubicach. 

Łondyn 14. sierpnia. Times donosi, że mo 
ma tronowa, która jutro odczytaną zostanie w par- 
lamencie, nie będzie zawierała ani żadnych 
przyrzeczeń ustawodawczych, ani też żadnych 
wyjaśnień co do polityki rządowej. 

Paryż 14. sierpnia. Niezadłago ukażą się tu- 
taj w druka pamiętniki króla Stanisława 
Poniatowskiego. 

TELEGRAM GIEŁDOWY 
Wiedeń, dnia 14. sierpnia godz. 3. min. 10. 


Akcje kred. 39987 Wied. losy = 
Alpiny 96-10 Aksje tyton.  235— 
Kredyty węg. 489 25 4'/, Poż. kraj. 

Anglobanki 169:50 z r. 1893 98:-— 
Uniony 51:25  Elbethale 293— 
Ludwiki —— Länderbanki 27775 
Nordbany —— Renta zł. węg. 123 — 
Lombardy 111:— Bankvereiny 169 50 
Losy tureckie 7660 Wspólna rentap.1009 0 
Staatsbahny 41150 Rable 130 25 
Czemiowieckie 333:— 100 marek niem. 59'25 
Gal. obl. prop. 9840  Napoleoad'ory 9:57 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 14. sierpnia 1895. 
HOTEL ŻORZA. S. Krasnopolska z Latacza. J. 
Wiktor z Czudea. S. Wasilewski z Markuszowy. M, Sztur- 


many z Podoia ros. R. Artwiński z Kliszowa. A. hr. 
Starzeński z Dąbrówki. T. Bochdkn z Milatyna. Wê. 
Wachal z Chorkówki. J. Girard z Kalnicy. F. Henke z 
Wiednia + 


HOTEL EUROPEJSKI. M Cieńska ze Stanisławo- 
wa. Bolański ze Żółkwi. M. Lewandowski z Rykliniec. 
S. Stachórski z Krakowa. W. Biesiadecki z Jasła, M. 
Frankiewicz z Kijowa. A. Bernars z Podola ros. A. 
Roznowicz z Horożanki - D. Moraczyński z Podola ros. 


NADESŁANE. 


Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku wa 
własny zarząd 


Hotel Europejski 


(we Lwowie — plac Marjaoki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszełkim wy- 
maganiom zadość nozynić. 
Z wysokim poważaniem 
Albert Szkotoron i Spółka 
właśe. hotelu Europejskiego. 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 


Wyroby ze skóry 
jak torby, necessaire podróżne, pugilaresy, kufry, torebki 


do przewieszania i t. p. poleca świeżo założony magazyn 
towarów modnych męzkiah i perfumeryj pod firmą: 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów 


__ plac Marjacki 1. 6. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY I kANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3. 
wypłaca już dziś 
bez potrącenia prowizji 
wypowiedziane z dniem 1. listopada r. b. 50, lsty 


zastawne galic. Bankn hipot. wraz z kuponem 
bieżącym. 


PROMESY 
do wszystkich eiągnień 
Ubezpieczenie 


losów od straty przez wylosowanie al pari. 


Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
czenia jakiejkolwiek prowizji. 


Dwa medale: srebrny i brązo wy, otrzymała fabryka 


S. Wierusz Niemojowskiego 

sa wyrób znakomitych tutek nieklejonych 

Do nabycia we wszystkich handlach i trafikaeh, oraz 
sklepach własnych, we Lwowie: Teatralna 3 i Jagiel- 
lońska 6, w Krakowie: Sukiennice 1. 28. — Zlecenia 
zamiejscowe odwrotnie 
Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska 1. 15, (dom własny 

Odsprzedsjącym ra bat. 


Specjalista chorób starnyeh i weneryeznych 


Dr. Kazim. Podlewski 


na klinice prof. Fourniera w Paryża 
Lasgara w Berlinie. 


Ordynuje od It. do 12. I od 3. do 5, 
ul. Chorążczyzny l. 16. 


Podziękowanie. 


Zdrowie, * względnie życie zawdzięczam Wielm. Dr. 
Edmundowi Schmidtowi, lekarzowi -miejskiemu, który 
wyprowadził mnie s ciężkiej słabości zapalenia opłucnej 
z eksondatem i tak przez całą słabość jak podczas i po 
operacji, umiejętną i staranna kuracją, serdeczną i troskliwa 
opieką zdrowi e powrócił © 

Pozwól Szanowny Panie, że tą drogą składam Ci wy- 
razy podziękowauia i poważania. 

Wdzięczny 
Edward Tranda 


z rodziną. 


pyły leka:z prakt. 
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— m E ACE + MEW 


letnie obawie wszelkiego rodzaju, obuwie dla dzieci, jasna i czarne 


w największym wyborze po najtańszych cenach zniżonych, 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 15. Sierpnia 1895 r. > | 
DROBNE OGŁOSZENIA.  |f=""===s===m Q Sprzedał owoców zimowych. Nason nier | IG” Już wyszła z druku "Wuj 3 Cofam aig tupeni z tyle pulicmmego. PR ] 
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Doniesienia rozmaite Przyrząd kauczukowy || sz: Zam, E 2027 y OE AA n Tohano aa ainoat tylko faba 


plińskim, stacja kolel O rmeze, około 100 
eetnarów metrysznych szlachetnych owo- 
ców zimowych I. jakości. Refiektanoi 
zechcą swoje oferty kupna wraz z do- 
kłsdnem podaniem cəm za cetu. metr 
loco Zamuto, ewentualnie od stacji kolei 
Órmoze, do nadleśniczego Wiseho 
w Znamuto, poczta Nekut komitat 
1784 Zemplin na Węgrzech. 1—1 


"Ważne dla dworów I 


używany przy karmie bydła. 


= Aer Przyrząd 
pteka w Gródku ma do zbycia a 
A Pani różne zioła tegoroszne, 7666 | do pompowania powietrza 


przy wzdęciu się bydlęcia. 


po 1'/, centa od wyrazu. 


przeciw śnieci na pszenicy I K | p | — No właśnie, ale przestaję od dzić dawać ogłoszenia o moich wyrobać 
e r u Zn R ME R A 3 
Kamień sıny ii (l ( (Jh MER o u da ||| | 
(Siarczan miedzi) Dziś w czwartek popołudniu 
ESA Wydanie szóste pomnożone. o godzinie 4. 


gotową bajcę w pakietach Florentyny i Wandy. Ą cała rodziną 


z przepisem użycia. Obajifija: 
Truciznę niezawodną || ogólne niezbędne Rady do Eden teatru. 


Część pierwsza. 


Nauczycielska Agencja Heleny 


LN z Jordanów Biernackiej. Długosza 19. Trokary 5 Nożyce 


pteka w Gródku poszukuje zdol-f do strzyżenia owiec i bydła. 
nego magistra z dniem 15. b. m. 


—— c SEREGI dla bydła 


7 j MIL. dla gospodyń Prócz i h wi i dstawio 
OE ojj odr tna gnmowe | cynowe. > ui” sulgj a Towna) przędzy, c ile” kie) i DOŚWIADCZENIA GOSPODARCZE „anie? „SRBIYCzkA 1 7 karłówć. 
: ijl | j } i mi | własnego wyrobu, po oenach bardzo pj , Dzieci płacą połowę ceny. Loża 5 złr. 
mm raedraość a, Bota AL KAMIENNĄ CATA I MIDIANA A a | za) krajaną cy m paee a coy, Dola faa 
Ta ki Ñ, ów, © JL , Władysław Gonet w Korczynie. | è sporządzania smacznych ZUP. Popołudniu i wieczór: Nieodwołalnie ostatni 
s uszerki. Lwów, horążczyzna l. 6. À t. p. i t. p. Próbki odwrotną pocztą darmo 1 1 przyrządzoną Ww puszkach W iki 5 t występ transformatora Maurice Lebrun. 
(va wykształcona z dobrege domu, poleca 1761 a 1—? i opłatnie. 1721 1—3 z przepisem użycia. SZBIKIG pieczys 8 Nieodwołalnie estatnie przedstawienie 
poszukuje miejsca gospodyni lub za- m) Kotlety sposobem francuskim, Osory, zjawisk duchów i upiorów. 


Oliwę do maszyn Rost-Boeufy i t. p. 
it p.it. p. Znakomite hreczane PIEROŻKI 


poleca: do śmieżany (szezególnie dobry przepis). ] 


Doskonałe słodkie Winogrona górskie 


najlepszy gatunek stołowy mięszany zł, 
250, najlepsze muszkatnałowe 


dania, Posta roat. MM Td ALOJZY HÜBNER 


Joriepian (Stutzfliigel) tylko w bar- Lwów, Rynek licsba 38. 


ETA z "= = z za iemiec 


3 r e ; = Od dawien dawaa ze swej dobrool i zapachu z rawdziwąj| 
PE Z stanie kro] ~ = $ same zł, 3 w 5 kil. koszach pocztowych, BLINY — PYZY i t. p. = Es śą sat” i Sk 
Wikia — Oferty „Stutz uge By fran:o do każdej stacji pocztowej za ej 1 BMG" Cena 60 et. TA L. HERBATE ROSYJSKA l 
os" l COO a OE Ja 0Jzy oner Po przeałsniu przekazem poar 66 ct. H poleca hande! 1002 1—7! „W 
uwermantki, nauczycielki, bony i k E i uskutecznia się przesyłkę franco. E = 6 kanun 
różnej narodowości, maszynistów, Oliwy do maszyn Alex. Adamovich Lwów, Rynek 88. | Drukarnia narodowa W. Manieckiego | © it wW. ADAMOWICZA sej 
gorzelników, ekonomów, leśniczych, ka- we wszystkich gatunkach, właściciel szkółki winnej i winnicy Lwów, ulica Kopernika 1. 7. N BA) w Brodach AAA 
żdego czasu mam do polecenia, S. Satata Ceny niższe iż W laiąch poprzednich: w Neusatz au der Donnu (Węgry). n r . zę á j A 3 Be AE p ha A 
SIĄ Teon hii RE P a Sy d 0 masz yn Frafy OE. me AAN ZM 5 Siusti | opad — Dlaczego się pan dotychczas nie ożenił ? — pyta ktoś | g 1 funt P lolstge do Moskan“ W Oryg: 'opakow. 4 250 kk jw 
NSZ ańskish i shotni ino. |50-letaiego ka walera. = 1 funt „Imperial cesarskiej w oryg. opakowaniu „ 350 - 
amerykańskich i uszlachetnionych wino 50-le A P å LA ad Hane nlp Gecarskiej yg. Opa A 
Matek ziemski w powiecie bu- z najlepszej skóry grzbietowej, gronach przeszło 650 najszlachetniej- AK — Bo piór iż najlepszego figla urządzić można przyszłej teściowej, nie | Ę y 1 funt wysiewków z najlepsz, herbat kwiatowych „ 1:20 powiat 
Yi czackim, obszaru 1.565 morgów roli 2 szych gatunków. 1—15 |Femi40 się z jej COrką. E ~=- niemniej KAWĘ zwaną „Sirlusz” franco 5 kilo „ 95CI$8POTOW 


z gorzelnią i dodatkiem drzewa do wy-ĄPasy do maszyn gumo we, 
dzierżawienia od 1: czerwee 1896. Bliż- 
sza wiadomość: Zarząd dóbr Rzepińce, 
p. Buczącz. 564 


Gurty konopne da maszyn 
we wszystkich szerokościach i gru- 
bościach, 


e „Intelligenzpriitung" przy- Węże konopne do sikawek 

j GA, języku a lub AE zwykłe i wewnątrz gumowane, 
mieckim, według nowe; ustawy z duis 
30. września 1894 porueznik srtylerji Węże gumowe I ssące, 


Handel herbaty ohińsko -rosyjskiej 
EDMUNDA RIEDLA || PROMESY 


7 a pa ka O ii” |] 870 Lasy se Załatobodrtowoco zionskac 


w rezerwie, uczący Od kilku lat z po-|] Wiaderka do gaszenia ognia, pann kon 
dzeniem, iark h j 
Zgłoszenie a "adresem : „Intelligona- || Smarowidło I knoty de panewek, H ER BATE, K wW Y Ciągnienie dnia 16. Sierpnia 1895 
prüfung“, Lwów, poste restante. Smarowidło do osl zbioru majowego: bę c ) p zai SE” po 1 złe. 75 ct. wy 
RZ , 1i, kl. Congo . zł. 1:60 e rozayła f n 
Mieszkania i sklepy Rzemyki do szycia pasów, Seuohong ezarna , 2— każdej jk ponow 5, kilogr. ihia 


Kit angielski do kitowania tychże, AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


„ zbiór majowy 3'-— 


| « a — '— t, k, —'00 . a 
o 1 eencie od wyrazu. Kayosw czarna . . b | Poor rino AA Dom bankowy i Kantor wymiany we Lwowie. 
aeo e Sruby, Nity, Oliwiarki Molange do Lod. 4 E ata naa aso 2 00 toisia TOSA) 
Zamojskiego 7, 2 obszerne pokoje do maszyn, Wyolewki herba- a  » przednia 10:40 1-04 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadxieja*. Prenumerata roczna zł. 150. 


Bawełna, konopie I kłaki 


A R TA M. WIK 7 


a „ perłowa 10:96 


z nyżą, kuchnią i rr olano... . „tg0| s  " grub.sisrn. 10:15 . 1-08 


od 1. września. do ezyszozonia maszyn, z Wyslewki nujlep: Moesa arabska aromat. 10-75 1-00 i 
Gaza Jedwabna I z gópek owczej, Ogłoszenie. szych herbat . . 1-60 | Jawa zioła - - - - 10-15 1:08 oO e N 
i na pytle do młynów W Stowarzyszenia „Pracy Kobiet" UW” Opakowania nie liexy się. Tą od roz 
Korespondencja prywatna. we wszystkich numerach, (alioa Kapi LR eg dan Li, Zamówienia z prowinojł wysyła się odwrotną pocztą. J. WYCHERA PREY 
R arg OO "EE W „W <a 
Dzień dobry! Jest smutna i chora. Kela korkowe do prosa, PR af i f w fabryka maszyn = p 
„Najdroższa! znów eiorpię — snów Drzewo korkowe I t. p. I t. p. NOE AŚ STAC" Edlorowysi , Oryginalne usprawiedliwienie. Sędzia. Został oś przył apany w mnzenm I odlewarnia żelaza mieli i 
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rzyszonia otwartem od godziny 9. rano 
do 5. popołudniu z wyjątkiem dni nie 
dzielnych i świątecznych, : 

W pracowni szycia białego przyj 
muje się zamówienia na bieliznę wazel- 
kiego rodzaju, oraz przyjmuje się wszel 


ratości, 
Patentewane młocarnie przewozowe do czyszczenia, przeszło 100 !. óRrwawy 
dziennie młóci, patentowsne młocarnie z kieratami i też do ruchu rącznego „paten=zą amb 
tewane młyaki, wlalnie, trieury, nowe szkockie pługi rajolskie, orsz wszystkie inne 3, 8 l 
maszyny rolnicze starannie wykonane, jakoteż Żelazne części lane do samoistnegoOSkie 1 
wykończenia różnych maszyn, oraz do różnych celów budowniczych: podkłady;arodow 


|] 
W teatrze letnim 
KONTYNENTALNY 
EDEN-TEATVTR 


Alojzy Edbne 


Lwów, Rynek 38. 
Oferty I oenniki na Żądamie gratis. 


Sawna piwo bawarskie 
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